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W
Drodzy Czytelnicy! 

Wyobraźnia jest tym elementem ludzkiej psyche, dzięki której
nieustannie poprawiamy jakość naszego życia. Gdyby nie miał jej
Aleksander Wielki, zapewne nie nazywalibyśmy go do dziś
Wielkim. Gdyby zabrakło jej Adamowi Oplowi, być może
w Gliwicach składanoby dzisiaj rowery. Niestety Majom wyobraźni
zabrakło i zaprojektowali swój kalendarz jedynie do daty
tegorocznego przesilenia zimowego, czyli 21 grudnia. Jakie są
tego konsekwencje? Jak to w przyrodzie bywa, natura nie znosi
próżni i znaleźli się ludzie, którzy wyobrazili sobie w związku z tym
koniec świata. Inni w związku z apokalipsą wyobrazili sobie
promocje w marketach. A jeszcze inni bunkry w promocyjnych
cenach. W imieniu zarządu Katowickiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej, wszystkich jej pracowników oraz swoim, życzę
Państwu nie tylko wyobraźni, ale także realizacji zrodzonych z niej
pomysłów w nadchodzącym roku.

Redaktor prowadzący 
Wojciech Leśny 
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P
ro gram skie ro wa ny jest do bez -
ro bot nych ab sol wen tów szkół
śred nich, któ rzy w dwa na ście
mie się cy od ukoń cze nia szko ły
nie pod ję li jesz cze żad ne go za -

trud nie nia. W je go ra mach zo sta ną zor ga ni zo -
wa ne trzy mie sięcz ne sta że za wo do we, któ re

umoż li wią ab sol wen tom zdo by cie do świad -
cze nia za wo do we go oraz przy go tu ją do pod -
ję cia pra cy w da nym za kła dzie. Sta że zor ga ni -
zo wa ne zo sta ną w fir mach ma ją cych swo je
sie dzi by na te re nie KSSE Ty chy. Pro jekt „Ab -
sol went w Stre fie Szan s” za pew nia pra co daw -
cy sze ścio mie sięcz ny okres ada pta cji no we -

go pra cow ni ka w miej scu pra cy. Po za koń czo -
nym sta żu pra co daw cy bę dą mo gli sko rzy stać
z moż li wo ści re fun da cji wy na gro dze nia dla no -
wo za trud nio ne go uczest ni ka pro gra mu. Wy -
na gro dze nie opie ku nów sta ży oraz re fun da cje
wy na gro dze nia zo sta ną sfi nan so wa ne ze
środ ków KSSE.
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program „mama w Strefie Szansy” realizowany przez kSSe we współpracy z tyskim
urzędem miasta oraz urzędem pracy, jeszcze się nie skończył, a miasto ruszyło już
z kolejnym projektem. tym razem przed szansą aktywizacji zawodowej staną absolwenci

PODSTREFA TYSKA REALIZUJE KOLEJNY PROGRAM Z CYKLU „W STREFIE SZANSY”

Coś dla
absolwentów

W
ło ska fa bry ka pro du ku ją -
ca wy so kiej kla sy ukła dy
ha mul co we do sa mo cho -
dów ist nie je w Dą bro wie
Gór ni czej już dzie sięć lat.

Wi zy ta am ba sa do ra zbie gła się z pierw szą
rocz ni cą uru cho mie nia no we go cen trum pro -
duk cyj ne go fir my. Dzię ki do fi nan so wa niu in we -
sty cji ze środ ków Unii Eu ro pej skiej, Brem bo
roz bu do wa ło swój za kład w Pod stre fie So sno -
wiec ko -Dą brow skiej. Pro duk cja tarcz ha mul co -
wych prze zna czo nych na ryn ki Eu ro py Cen tral -
nej iPół noc nej od by wa się obec nie na80 tys. m2.
Ri car do Gu ari lia od wie dził Za kład Od lew ni i Ob -
rób ki Me cha nicz nej, wy ra ża jąc swo je uzna nie
dla peł nej in te gra cji pro ce sów, wy so kie go po -
zio mu in no wa cji za sto so wa ne go w pro ce sie
pro duk cji i w roz wią za niach tech nicz nych, któ -

re kła dą rów nież na cisk na ogra ni cze nia emi sji
sub stan cji szko dli wych do at mos fe ry. Am ba sa -
dor był pod wra że niem im ple men ta cji do pol -

skie go za kła du know -how oraz wło skiej tech -
no lo gii. Za pew nił też, że chęt nie po now nie od -
wie dzi Brem bo Po land.

Włoskie tradycje w Dąbrowie Górniczej – Brembo Poland

Ambasador Włoch 
w BreMBo
Ricardo Guarilia, ambasador Włoch wraz ze swoimi współpracownikami odwiedzili Brembo Poland w Dąbrowie
Górniczej. Podczas spotkania, które odbyło się 13 października 2012 r., dyrekcja zakładu przedstawiła swoją
dotychczasową działalność w Polsce

P
ro win cja Qu ang Ninh, w któ rej go -
ści ła de le ga cja, jest ośrod kiem
eks plo ata cji wę gla i naj więk szym
pro du cen tem ener gii elek trycz nej
w Wiet na mie Pół noc nym. Głów -

nym ce lem mi sji by ło na wią za nie współ pra cy go -
spo dar czej po mię dzy Pol ską aWiet na mem. – To
by ła wi zy ta napo zio mie wo je wódz twa – mó wi An -
drzej Za bie gliń ski, Wiceprezes KSSE S.A. szef
Podstrefy Jastrzębsko - Żorskiej, je den z de le ga -
tów. – Ob szar, któ ry od wie dzi li śmy, jest bar dzo po -
dob ny dona sze go re gio nu – do da je. Za so by wę -

gla ka mien ne go oce nia się na3,5 mld ton. Go spo -
da rze re gio nu bo ry ka ją się tam jed nak zwie lo ma
pro ble ma mi. Sła bo roz wi nię ta jest in fra struk tu ra,
go spo dar ka nie na dą ża za zmie nia ją cy mi się wa -
run ka mi, ni ski jest po ziom udzia łu in we sto rów za -
gra nicz nych. Udział KSSE w tej mi sji miał przede
wszyst kim cha rak ter edu ka cyj ny. – W Wiet na mie
Spe cjal ne Stre fy Eko no micz ne do pie ro za czy na -
ją się roz wi jać. Mo gli śmy za tem słu żyć stro nie wiet -
nam skiej na szym do świad cze niem iprzy bli żyć jej
me cha ni zmy funk cjo no wa nia Stref – mó wi pre zes
Pod stre fy Ja strzęb sko -Żor skiej. – Wy da je się na -

tu ral ne, że my, ja ko Stre fa, mu si my się do ta kich
przed się wzięć do kła dać. Bo gac two re gio nu to
ibo gac two współ pra cy – pod kre śla. Po mi mo krót -
kie go po by tu pol skiej de le ga cji, uda ło się od być
wie le ofi cjal nych, ro bo czych spo tkań z przed sta -
wi cie la mi miej sco wych władz i biz ne su, m.in.
z Nguy en Van Doc – prze wod ni czą cym Wo je -
wódz kiej Ra dy Na ro do wej i pa nią Ho Thi Kim
Thoa – wi ce mi ni strem prze my słu i han dlu. Mi sja
za koń czy ła się usta le niem pro jek tu me mo ran dum
do ty czą ce go współ pra cy po mię dzy wo je wódz -
twem ślą skim, apro win cją wiet nam ską.

Polska delegacja w Quang Ninh

Wizyta 
w Wietnamie
W ramach misji gospodarczej polska delegacja pod przewodnictwem wojewody śląskiego Zygmunta Łukaszczyka
w dniach 13-19 października 2012 r. przebywała w prowincji Quang Ninh w Wietnamie 
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S
po tka nie, w któ rym udział wzię li
przed sta wi cie le władz mia sta,
KSSE, a tak że in we sto rzy z Ra ci -
bo rza i Stre fy, swo im wy stą pie niem
roz po czął pre zy dent mia sta, Mi ro -

sław Lenk. – W cią gu ostat nich 20 lat w Ra ci bo -
rzu po wsta ło wie le no wych firm. Nie któ re z nich
za trud nia ją na wet po 200 pra cow ni ków. To do -
wód na to, że w Ra ci bo rzu biz nes ma do bre wa -
run ki do roz wo ju. My, ja ko urząd, mo że my za -
pew nić o po dej mo wa nych sta ra niach w stwa -
rza niu do god nych dla przed się bior ców wa run -
ków oraz słu że niu po mo cą w za ła twia niu wszel -
kich for mal no ści. Te raz, wraz z Ka to wic ką Spe -
cjal ną Stre fą Eko no micz ną, mo że my za ofe ro -
wać fir mom jesz cze więk sze wspar cie – mó wił.
W pierw szej czę ści spo tka nia przed sta wio no
szcze gó ło wo no wą ofer tę in we sty cyj ną Ra ci bo -
rza, a tak że za pre zen to wa no naj więk sze, funk -
cjo nu ją ce w Ra ci bo rzu za kła dy prze my sło we,
pro gno zu jąc praw do po dob ne za go spo da ro wa -
nie stre fo wych te re nów. – W Ra ci bo rzu dzia ła -
my od po nad 60 lat. Chcie li by śmy, aby na si ko -
ope ran ci by li bli sko nas, dla te go ogrom nie cie -
szy my się, że na te re nie na sze go mia sta po wsta -
je KSSE – mó wił Krzysz tof Bu rek, wi ce pre zes
Ra fa ko. – Wśród na szych kon tra hen tów jest gro -
no osób, któ re in te re su je się zna le zie niem no -
wych lo ka li za cji dla swo je go biz ne su – do dał.
Pa dły rów nież pierw sze de kla ra cje ze stro ny za -
in te re so wa nych in we sty cją w Stre fie przed się -
bior ców. – Już od kil ku lat my śli my o tym, aby
po więk szyć swo je za ple cze pro duk cyj ne i zwięk -
szyć swo je mo ce. Po wsta nie Stre fy w Ra ci bo rzu

to do sko na ła ku te mu oka zja – po wie dział Al bert
Po lak, pre zes za rzą du fir my KO LTECH Sp. z o.o.
Zaj mu ją ca się pro duk cją me bli ta pi ce ro wa nych
Spół dziel nia  Meblarska Rameta, rów nież za de -
kla ro wa ła chęć in we sty cji w Stre fie. – Już te raz
od no to wa li śmy 45-procentowy wzrost sprze da -
ży w sto sun ku do ubie głe go ro ku. Za trud nia -

my 550 pra cow ni ków. Chce my się roz wi jać,
kon trak ty na to po zwa la ją, a utwo rze nie KSSE to
dla nas naj lep szy na to mo ment – po wie dział
Ste fan Fich na, pre zes za kła du Ra me ta. Dru ga
część kon fe ren cji po świę co naby ła wca ło ści prak -
tycz nym aspek tom funk cjo no wa nia in we sto rów
w Stre fie. Na wstę pie, Andrzej Zabiegliński

Wiceprezes KSSE S. A szef Podstrefy
Jastrzębsko – Żorskiej ob ja śnił me cha nizm dzia -
ła nia ulgi in we sty cyj nej. Głos za bra li rów nież przed -
sta wi cie le funk cjo nu ją cych już w KSSE przed się -
biorstw ELOROS Sp. z o.o. i AWAX-PLAST Sp.
z o.o. – dzie ląc się z uczest ni ka mi spo tka nia swo -
im do świad cze niem.

W czerwcu granice katowickiej Specjalnej Strefy ekonomicznej zostały poszerzone
o 7 ha terenów inwestycyjnych w Raciborzu. 21 listopada w Raciborskim centrum
kultury, przy wypełnionej po brzegi sali, odbyła się konferencja inwestycyjna,
przedstawiająca przedsiębiorcom nowe możliwości inwestowania w mieście

RACIBORSKA KONFERENCJA INWESTYCYJNA

noweotwarcie
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G
łów nym wy da rze niem by ła kon fe -
ren cja „The Po lish -Ame ri can Co -
ope ra tion in the Ae ro spa ce Sec -
tor – Part ner ship thro ugh In no va -

tion”, któ ra od by ła się 13 li sto pa da 2012 r.
w sie dzi bie World Tra de Cen ter w Se at tle
w sta nie Wa szyng ton. Pol skiej de le ga cji prze -
wod ni czy ła pod se kre tarz sta nu Mi ni ster stwa
Spraw Za gra nicz nych Be ata Stel mach. Pod -

czas kon fe ren cji za pre zen to wa no pol ską ofer -
tę w ob sza rze ba dań i roz wo ju w sek to rze lot -
ni czym. Do udzia łu w kon fe ren cji za pro szo no
rów nież przed sta wi cie li Ka to wic kiej Spe cjal -
nej Stre fy Eko no micz nej. – Nie sa mą mo to ry -
za cją Śląsk stoi. Po ten cjał, a tak że tra dy cje
na sze go re gio nu po zwa la ją nam pro mo wać
sie bie wśród firm z bran ży lot ni czej – mó wi
Piotr Wo ja czek, pre zes KSSE. – Mie li śmy ta -

ką oka zję w Se at tle, gdzie ze bra ło się do bo -
ro we to wa rzy stwo firm pro duk cyj nych i ich ko -
ope ran tów, mię dzy in ny mi Bo ein ga. Zda je my
so bie spra wę, że cza sy są trud ne, jed nak że
wła śnie w ta kich cza sach Bo ein g i in ne wiel -
kie kon cer ny, aby po pra wić swo ją kon ku ren -
cyj ność, mo gą pla no wać eks pan sje na no we
ryn ki. Stąd na sza obec ność w Se at tle – pod -
su mo wu je.

POLSKO-AMERYKA¡SKA WSPÓŁPRACA W SEKTORZE LOTNICZYM

Partnerstwo
przez innowacje

W y da rze nia mi kom ple men -
tar ny mi dla HAPexpo są
tar gi ROBOTshow, czy li tar -

gi Ro bo ty za cji i Au to ma ty za cji w prze -
my śle oraz OILexpo – Tar gi Ole jów,
Sma rów i Pły nów Tech no lo gicz nych dla
prze my słu. To je dy ne tak kom plek so we
wy da rze nie na po łu dniu Pol ski. Tar gom
to wa rzy szy ła spe cjal na stre fa se mi na ryj -
na zwa na Kon den sa to ra mi Przed się -

bior czo ści, a jed nym z jej ele men tów
by ła kon fe ren cja bran ży au to mo ti ve, po -
świę co na au to ma ty za cji pro duk cji i wy -
ko rzy sta niu no wych po li me rów. Uczest -
ni czy li w niej in we sto rzy z Ka to wic kiej
Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej, a tak -
że stref ościen nych, z branży mo to ry za -
cyj nej, spo żyw czej, bu dow la nej, ma szy -
no wej, a tak że lot ni czej, ener ge tycz nej
i gór ni czej.

przekazanie polskim
liniom lotniczym lot S.A.
pierwszego boeinga 787
Dreamliner, było okazją
do zorganizowania
w Seattle cyklu wydarzeń
gospodarczych
i kulturalnych,
promujących polskę jako
dostawcę usług
i zaawansowanych
technologii w branży
lotniczej

IV Targi Hydrauliki, Automatyki i Pneumatyki

Targi z napędem na przyszłość!
Targi HAPexpo stanowią część wydarzenia nazywanego przez
organizatorów Targami Wspomagania Procesów Przemysłowych.
Tegoroczna edycja odbyła się w dniach
13-15 listopada 2012 w Expo Silesia

Saint-Gobain na tropie śladów ekologicznych

Szkło jest EKO
Firma Saint-Gobain jako jedyna w branży zbadała wpływ swojej działalności na środowisko. Przy pomocy precyzyjnego
narzędzia badawczego, jakim jest metoda LCA – Life Cycle Assessment oceniła ślad ekologiczny swoich produktów.
Efekty swojego doświadczenia Saint-Gobain Glass przedstawiło na zorganizowanej wraz z Saint-Gobain Glassolutions
konferencji prasowej „Szkło jest eko”, która odbyła się 21 listopada 2012 r. w Pruszkowie

K
aż dy pro ces pro duk cyj ny, w tym
rów nież pro duk cja szkła, jest in -
ge ren cją w śro do wi sko na tu ral ne.
Po bór su row ców, ich trans port,

póź niej sze prze two rze nie, dys try bu cja wy ro -
bów go to wych – wszyst ko to nie po zo sta je bez
wpły wu na śro do wi sko. Aby ten wpływ był jak
naj mniej szy, fir ma Sa int -Go ba in Glass, li der
w pro duk cji szkła pła skie go, prze pro wa dziła
spe cja li stycz ne ba da nie za czy na jąc od wy do -
by cia su row ca, przez wszyst kie eta py pro duk -
cji, po wy co fa nie z eks plo ata cji. Za po mo cą tej
me to dy ana li zo wa ne są wszyst kie aspek ty
wpły wu pro duk tu na śro do wi sko, w tym: emi sje
CO2, zu ży cie ener gii, zu ży cie wo dy czy za nie -
czysz cze nie po wie trza i wo dy. Uzy ski wa ne wy -
ni ki do star cza ją wie dzy na te mat po zo sta ją ce -

go po wy pro du ko wa nym szkle śla du eko lo -
gicz ne go. Jest to pod sta wa do wpro wa dza nia
eko in no wa cji nie tyl ko na eta pie pro duk cji, ale
i po zy ski wa nia ma te ria łów, a tak że dys try bu cji
go to we go już pro duk tu. Eko kon fe ren cja od by -
ła się w za kła dzie prze twór stwa szkła Glas so -
lu tions w Prusz ko wie. Przed sta wi cie li pra sy
oraz śro do wi ska ar chi tek tów po wi tał Da niel
Con dot ta, dy rek tor ge ne ral ny Sa int -Go ba in
Glass. Spo tka nie za koń czył eko lo gicz ny lunch
po łą czo ny z wy sta wą eko de si gnu, na któ rej za -
pre zen to wa no pra ce mło dych pol skich pro jek -
tan tów, m.in. Mar ty Nie myw skiej, Da wi da Gry -
na sza, Je re mie go Na gra bec kie go, OOdesign,
CablePower, Aze de sign i Ma cie ja Ku kur by.
Nie za bra kło rów nież eko lo gicz ne go tor -
tu – w kształ cie ku li ziem skiej.



1110 grudzień 2012 / Styczeń 2013

Strefa StrefStrefa Vip

stawiamy  na
Rozwój 
kLastRów
Rozmowa z Bożeną LuBLińską-kaspRzak, 
pRezesem poLskiej agencji Rozwoju pRzedsięBioRczości

Dotychczas ty le środków unijnych
wykorzystano dzięki PARP

24 mld

Stre fa: PARP funk cjo nu je nie mal 12 lat. Czy
je ste śmy w sta nie w wy mier ny spo sób zo -
bra zo wać na szym czy tel ni kom ska lę Pań -
stwa dzia łal no ści? Ja kie na kła dy, na ja kie
ro dza je dzia łań przeznaczono w tym
czasie? 
Bo że na Lu bliń ska -Ka sprzak: Na rzecz
bu do wy in no wa cyj nej go spo dar ki
w Pol sce, w ra mach Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go In no wa cyj na Go spo dar ka,
prze zna czo no 9,2 mld eu ro. Te pie nią -
dze tra fia ją do przed się bior ców. Ich
wpływ na zwięk sze nie in no wa cyj no ści
go spo dar ki jest jed no znacz ny. Re ali zu -
je się z nich ba da nia, roz wój tech no lo -
gicz ny i dzia ła nia in no wa cyj ne, bu du je
in fra struk tu rę te le ko mu ni ka cyj ną i spo -
łe czeń stwo in for ma cyj ne. 
Pol ska Agen cja Roz wo ju Przed się bior -
czo ści re ali zu je 8 proc. przy zna ne go
Pol sce z UE bu dże tu na la ta 2007-
2013. W ra mach per spek ty wy 2007-
2013 z PO In no wa cyj na Go spo dar ka
do przed się bior ców tra fi ło 7,4 mld zł.
Z pro gra mu Ka pi tał Ludz ki wy pła ci li -
śmy już 1,6 mld zł. Z pro gra mu Roz wój
Pol ski Wschod niej do be ne fi cjen tów tra -
fi ło już 3,6 mld zł. Bio rąc pod uwa gę war -
tość pod pi sa nych umów (24212,18 mln zł)
wy ko rzy sta li śmy ok. 75,9 proc. alo ka cji

przy zna nej PARP w ra mach per spek ty -
wy fi nan so wej 2007-2013.

Któ re z branż pol skiej go spo dar ki
najbardziej sko rzy sta ły z ofe ro wa nych
przez PARP pro gra mów? 
Już dziś wie le branż pol skiej go spo dar -
ki cie szy się świa to wą re no mą i wy twa -
rza pro duk ty, któ re dzię ki swo jej in no -
wa cyj no ści i do sko na łe mu wzor nic twu
nie ma ją pro ble mów ze zna le zie niem
na byw ców na ryn kach mię dzy na ro do -
wych. Na le żą do nich np.: sek tor far -
ma ceu tycz ny, w któ rym przy kła dem
pol skiej my śli tech no lo gicz nej są: mo -
du lar na pro te za rę ki czło wie ka fir my
ProManus czy Neu tra ceu ty ki z Wro -
cław skie go Par ku Tech no lo gicz ne -
go SA, czy li no wo cze sne tech no lo gie
po zwa la ją ce na wy twa rza nie na tu ral -
nych pro duk tów – su ple men tów die ty
no wej ge ne ra cji; pol skie wzor nic two;
roz wią za nia ICT, szcze gól nie pod bi ja -
ją ca ostat nio świat bran ża gier kom pu -
te ro wych; dy na micz nie roz wi ja ją ce się
in no wa cje w sek to rze eko lo gicz nym
i ener gii: ko lek to ry sło necz ne fir my
WATT o wy so kiej spraw no ści ener ge -
tycz nej, nie wiel ki, trój ko ło wy sa mo -
chód elek trycz ny SAM pro du ko wa ny

w prusz kow skiej fa bry ce Im pact Au to -
mo ti ve Tech no lo gies. So la ris – au to -
busy miej skie z elek trycz nym ukła dem
na pę do wym, któ ry moż na spo tkać
w wie lu mia stach Eu ro py (aż 60 proc.
pro duk cji idzie na eks port); bran ża lot -
ni cza, któ rą re pre zen tu je np. Avia
SPLot – fir ma zaj mu ją ca się pro jek to -
wa niem, roz wo jem i pro duk cją kom -
plet nych mo du łów tur bin ni skie go ci -
śnie nia, w tym sil ni ka tur bo wen ty la to ro -
we go do za sto so wań ko mer cyj -
nych – sil nik sa mo lo tu czy Do li na Lot ni -
cza z Rze szo wa.

Wspie ra nie in no wa cyj no ści jest jed nym
z prio ry te tów Pań stwa dzia łal no ści. Jak
oce ni Pa ni wpływ PARP na ogól ny po ziom
roz wo ju in no wa cyj no ści przed się biorstw
w Pol sce? 
Już obec nie w ra por cie Ko mi sji Eu ro pej -
skiej In no va tion Union Sco re bo ard Pol -
ska zo sta ła skla sy fi ko wa na ja ko umiar ko -
wa ny in no wa tor. Względ nie moc ny mi
stro na mi na sze go kra ju w za kre sie in no -
wa cyj no ści są za so by ludz kie, fi nan so wa -
nie i wspar cie, in we sty cje firm oraz skut ki
go spo dar cze. Ob ser wo wa ny wzrost wy -
stę pu je w za kre sie za gra nicz nych przy -
cho dów ze wzo rów prze my sło wych, li -
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Śląski Klaster Lotniczy
Rok założenia – 2006
Koordynator – Federacja Firm Lotniczych

Klaster E-Południe
Rok założenia – 2007
Koordynator – Stowarzyszenie na rzecz rozwoju 
społeczeństwa informacyjnego „E-Południe”

Śląski Klaster Rewitalizacji
i Technologii Środowiskowych
Rok założenia – 2010
Koordynator – Park Przemysłowo Technologiczny 
EkoPark Sp. z o.o.

Klaster Energetyczny
Rok złożenia – 2009
Koordynator – Zespół Doradców 
Klastra Energetycznego Sp. z o.o.

Śląski Klaster Wodny
Rok założenia – 2007
Koordynator – Górnośląskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów SA w Katowicach

Innowacyjny Śląski Klaster 
Czystych Technologii Węglowych
Rok założenia – 2005
Koordynator – Główny Instytut Górnictwa 

Klaster Technologii Energooszczędnych Euro-Centrum
Rok założenia – 2007
Koordynator – Park Naukowo-Technologiczny
Euro Centrum Sp. z o.o.

Pierwszy Polski Klaster 
Budownictwa Pasywnego i Energooszczędnego
Rok założenia – 2008
Koordynator – Górnośląski Park Przemysłowy Sp. z o.o. 
w Katowicach

Polish Wood Cluster
Rok założenia – 2007
Koordynator – Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości Sp. z o.o.

Klaster Innowacji Budowlanych
Rok założenia – 2010
Koordynator – Bielska Fundacja 
Wspierania Przedsiębiorczości i Kultury

Śląski Klaster Biznesu
Rok założenia – 2009
Koordynator – Inkubator Przedsiębiorczości
„Strażacka” Sp. z o.o.

Mobajl.org
Rok założenia – 2009
Koordynator – Zrzeszenie Uczestników 
Rynku Mobilnego Mobajl Sp. z o.o.

Śląski Klaster Logistyczny

cen cji i pa ten tów. Je stem prze ko na na, że
re ali zo wa ne wła śnie pro jek ty, któ re pi lo tu -
je PARP, za 2-3 la ta przy nio są du że efek -
ty. Sta ty sty ki, któ re bę dą spra woz da wać
stan in no wa cyj no ści pol skiej go spo dar ki
za la ta 2011-13, za pew ne po zwo lą nam
prze su nąć się w gó rę ran kin gów, ta kich
jak choć by wspo mnia ny wy żej In no va tion
Union Sco re bo ard.

Spo śród wie lu dzia łań, ja kie po dej mu je
PARP na rzecz roz wo ju in no wa cyj no ści naj -
sku tecz niej sze zda je się być wspie ra nie
ośrod ków ba daw czych. Par ki Tech no lo gicz -
ne, In ku ba to ry Przed się bior czo ści czy Cen -
tra Trans fe ru Tech no lo gii. Czy rów nie du że
zna cze nie dla in no wa cyj no ści przy pi su je cie
Pań stwo kla strom? 
Zgod nie z wie lo ma ba da nia mi mię dzy -
na ro do wy mi kla stry roz wi ja ją sie naj -
efek tyw niej w miej scach, w któ rych zo -
sta ło stwo rzo ne od po wied nie śro do wi -
sko do roz wo ju biz ne su i wy stę pu ją in -
sty tu cje wspo ma ga ją ce pro wa dze nie
dzia łal no ści go spo dar czej ta kie jak: par -
ki tech no lo gicz ne, in ku ba to ry przed się -
bior czo ści, cen tra trans fe ru tech no lo gii.

Obec nie w Pol sce funk cjo nu je kil ka dzie -
siąt te go ty pu in sty tu cji, a po szcze gól ne
wo je wódz twa sta ra ją sie po przez róż ne -
go ty pu za chę ty, w for mie do ta cji ze
środ ków UE, pre fe ren cyj nych po ży czek
itp., stwo rzyć przy ja zne wa run ki do roz -
wo ju biz ne su. Na tej ba zie do pie ro mo -
gą po wsta wać efek tyw nie funk cjo nu ją -
ce kla stry. Roz wój struk tur kla stro wych
w po szcze gól nych re gio nach Pol ski jest
ko lej nym eta pem bu do wy in fra struk tu ry
in sty tu cjo nal nej wspie ra ją cej przed się -
bior czość. Oczy wi ście szyb kość te go
pro ce su od zwier cie dla sto pień roz wo ju
go spo dar cze go po szcze gól nych wo je -
wództw. Naj bar dziej roz wi nię te kla stry
są zlo ka li zo wa ne na te re nie naj bar dziej
atrak cyj nych pod wzglę dem in we sty cyj -
nym re gio nów Pol ski, ta kich jak wo je -
wódz two ma zo wiec kie, ślą skie, wiel ko -
pol skie, czy po mor skie. 

Ja kie za tem dzia ła nia po dej mu je cie na rzecz
po wsta nia struk tur kla stro wych w Pol sce? 
Od 2007 ro ku Pol ska Agen cja Roz wo -
ju Przed się bior czo ści wspie ra roz wój
ini cja tyw kla stro wych. W po cząt ko wym

okre sie wspar cie po le ga ło na dzia ła -
niach edu ka cyj no -in for ma cyj nych re ali -
zo wa nych po przez kon fe ren cje, se mi -
na ria oraz licz ne pu bli ka cje. W dru gim
eta pie w grud niu 2007 r. uru cho mio no
pierw szy pro gram pi lo ta żo wy ,,Wspar -
cie na roz wój kla stra”, w ra mach któ re -
go za in te re so wa ne kla stry mo gły otrzy -
mać do fi nan so wa nie do dzia łań zwią za -
nych z po pra wą ko mu ni ka cji we wnętrz -
nej, do po sa że niem biu ra i współ pra cą
mię dzy na ro do wą. W ko lej nych la tach
uru cho mio no ko lej ne in stru men ty
wspie ra ją ce kla stry, czy li dzia ła nie 5.1
w ra mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go In -
no wa cyj na Go spo dar ka, któ re wspie ra
przed się wzię cia in we sty cyj ne zwią za ne
z roz bu do wą in fra struk tu ry kla strów
oraz dzia ła nia mi szko le nio wy mi, do rad -
czy mi, ba da nia mi roz wo jo wy mi i prze -
my sło wy mi, a tak że współ pra cą mię dzy -
na ro do wą. Ta ostat nia by ła re ali zo wa -
na tak że w ra mach za koń czo ne go Pro -
gra mu In no va tion Express de dy ko wa -
ne go ko ja rze niu kla strów eu ro pej skich
w ce lu po głę bia nia współ pra cy po -
nadgra nicz nej. Spe cjal ny in stru ment
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W 2011 r. z naszej
inicjatywy została
uruchomiona
specjalna grupa
robocza ds.
przyszłej polityki
klastrowej, której
zadaniem było
przygotowanie
założeń do
realizacji nowej
perspektywy
finansowej 
ue na lata 
2014-2020 
w zakresie
rozwoju klastrów

wspie ra ją cy kla stry zo stał tak że uru cho -
mio ny w ra mach dzia ła nia I. 4.3 Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go Roz wo ju Pol ski
Wschod niej, któ ry z za ło że nia miał roz -
wi jać ini cja ty wy kla stro we po przez dzia -
ła nia mięk kie szko le nio we, do rad cze
i two rze nie wspól nej mar ki kla stra. Nie
na le ży za po mi nać o po zio mie re gio nal -
nym, czy li środ kach, o któ re mo gły sta -
rać się kla stry w ra mach pro gra mów re -
gio nal nych, w któ rych by ły wspie ra ne
kla stry w po cząt ko wej fa zie roz wo ju. 

Czy PARP pro wa dzi tak że dzia ła nia wspie ra -
ją ce ka dry no wo utwo rzo nych kla strów
w zakre sie know -how? 
Rów no le gle do dzia łań in we sty cyj nych
by ły re ali zo wa ne dzia ła nia edu ka cyj no-
pro mo cyj ne. W ra mach uru cho mio ne go
w PARP sys te mo we go pro jek tu szko le -
nio we go fi nan so wa ne go w Pro gra mie
Ope ra cyj nym Ka pi tał Ludz ki ko or dy na -
to rzy kla strów oraz ich człon ko wie mo gli
uczest ni czyć w de dy ko wa nych warsz ta -
tach z za kre su two rze nia stra te gii kla stra,
bu do wy re la cji biz ne so wych oraz usu wa -
nia ba rier roz wo jo wych kla stra. W ra -
mach dzia ła nia 2.1.3 PO KL wy da no sze -
reg pu bli ka cji uzna nych au to ry te tów kra -
jo wych i mię dzy na ro do wych w za kre sie
ba dań kla stro wych oraz zor ga ni zo wa no
cykl 16 re gio nal nych kon fe ren cji pro mu -
ją cych kla stry w po szcze gól nych wo je -
wódz twach Pol ski. W ce lach ba daw -
czych zor ga ni zo wa no 2 bench mar kin gi,
któ re mia ły za za da nie zin wen ta ry zo wać
kla stry dzia ła ją ce w Pol sce oraz do ko -
nać oce ny ich efek tyw no ści dzia ła nia.

Ja kie dzia ła nia pla nu je cie Pań stwo wpro wa -
dzić w naj bliż szym cza sie? 
PARP wnaj bliż szych la tach pla nu je po sze -
rze nie pa le ty in stru men tów wspie ra ją cych
kla stry. W2011 r. zna szej ini cja ty wy zo sta -
ła uru cho mio naspe cjal nagru pa ro bo cza
ds. przy szłej po li ty ki kla stro wej, któ rej za da -
niem by ło przy go to wa nie za ło żeń dore ali -
za cji no wej per spek ty wy fi nan so wej UE
na la ta2014-2020 wza kre sie roz wo ju kla -
strów. W związ ku z tym zo stał stwo rzo ny
do ku ment pt. „Kie run ki i za ło że nia po li ty ki
kla stro wej wPol sce do2020 r.”, ja ko zbiór
re ko men da cji eks per tów doopra co wa nia
no wych in stru men tów fi nan so wych wspie -
ra ją cych kla stry. Wchwi li obec nej przy go -
to wy wa ne są za ło że nia do ty czą ce no wych
in stru men tów wspar cia, któ re bę dą uru -
cha mia ne w ra mach no wych pro gra mów
ope ra cyj nych.

Rozmawiał Wojciech Leśny

Bożena LuBLińska-kaspRzak 

pRezes poLskiej agencji Rozwoju
pRzedsięBioRczości

jest absolwentką wydziału ekonomicznego
uniwersytetu marii curie-skłodowskiej w Lublinie
oraz podyplomowych studiów z zakresu integracji
europejskiej na uniwersytecie warszawskim. posiada
otwarty przewód doktorski nawydziale Finansów
uniwersytetu ekonomicznego w krakowie. odbyła
staże naukowe i zawodowe m.in. w university of
minnesota w usa. Była ekspertem parlamentarnego
zespołu ds. absorpcji Funduszy ue oraz
międzynarodowych projektów doradczych. 
posiada certyfikat zarządzania projektami prince 2. 
jest autorką publikacji z zakresu wykorzystania
funduszy europejskich. otrzymała tytuł menadżera
administracji Roku 2011.
w latach 1992-1995 była zatrudniona w instytucie
ekonomii Rolnictwa iagrobiznesu akademii Rolniczej
w Lublinie. w latach 1995-1996 była doradcą
w międzynarodowej firmie konsultingowej, 
a od 1997 do 1998 r. pracowała w amerykańskim
programie pomocowym wspierającym rolnictwo.
od 1999 do 2001 r. pracowała w ministerstwie
Rolnictwa i Rozwoju wsi, gdzie uczestniczyła
w programowaniu i przygotowaniu do wdrażania
programu sapaRd oraz funduszy strukturalnych.
od 2001 związana była zagencją Restrukturyzacji
i modernizacji Rolnictwa, gdzie zajmowała się m.in.
przygotowaniem do akredytacji dla programu
sapaRd, zarządzaniem projektami phare, współpracą
z instytucjami ue oraz krajowymi podmiotami
zaangażowanymi w procesie integracji europejskiej.
nadzorowała realizację poakcesyjnych programów ue
oraz programów pomocy krajowej. waRimR pełniła
funkcje zastępcy dyrektora, dyrektora, a od 2005 roku
do kwietnia 2008 funkcję zastępcy prezesa. od 2009
przewodniczy kapitule konkursu polski produkt
przyszłości. od 2010 wchodzi w skład zarządu the
european network of innovation agencies (taFtie).
z paRp związana od kwietnia 2008, kiedy to została
powołana na stanowisko zastępcy prezesa paRp.
w marcu 2009 r. została powołana na stanowisko
prezesa agencji.

Kto jest kim?

NOWY OBSZAR KSSE
 Ulgi podatkowe.

  Plan zagospodarowania: tereny zabudowy techniczno-produkcyjnej, 

terenem pod plac manewrowy i parking. 

2

2.
2.

Kontakt:

e-mail: zory@ksse.com.pl
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Mi sją JBG-2 jest mak sy mal ne zwięk -
sze nie udzia łu w ryn ku świa to wym. Aby
osią gnąć te n ce l, fir ma posta wiła
na wy szko lo ną i zmo ty wo wa ną za ło gę,
dzię ki któ rej ja kość pro duk tów za kła du
jest ca ły czas na świa to wym po zio mie. 

PA TRZÑC WSTECZ

Hi sto ria mar ki JBG się ga ro ku 1989.
Wte dy po wsta ła fir ma pro du ku ją ca
wi try ny chłod ni cze z prze zna cze niem
dla ma łych skle pów. Ów cze sny pro fil
pro duk cji ko re spon do wał z po trze ba -
mi no wo two rzo ne go wol ne go ryn ku.
Dy na micz ny roz wój sie ci han dlo wych
na za cho dzie Eu ro py za in spi ro wał
ów cze sny za rząd do uru cho mie nia
no we go za kła du pro duk cyj ne go. Tym
sa mym, w 2001 r. zo sta ła otwar ta fa -
bry ka me bli chłod ni czych w Ka to wic -
kiej Spe cjal nej Stre fie Eko no micz -
nej – JBG-2 Sp. z o.o. In we sty cja
w Stre fie sprzy ja cią głe mu roz wo jo wi

fir my, o czym świad czy cho ciaż by licz -
ba za trud nia nych pra cow ni ków. Roz -
po czy na jąc swo ją dzia łal ność
w KSSE, w 2001 ro ku, JBG-2 za trud -
nia ła 31 osób, w 2003 r. by ło to
70 osób, na to miast ak tu al ne za trud -
nie nie wy no si 384 pra cow ni ków.
Obec nie po wierzch nia pro duk cyj no -
-ma ga zy no wa wy no si 14 tys. m2. Mie -
ści w so bie za ple cze tech nicz ne, so -
cjal ne, biu ra, a tak że dział kon struk -
cyj ny z ha lą do świad czal ną i po miesz -
cze nia mi la bo ra to ryj ny mi. Już w mar -
cu 2013 r. zo sta nie od da na do użyt ku
no wa część, a cał ko wi ta po wierzch -
nia za kła du wy nie sie wów czas
24,5 tys. m2. In nym atu tem ulo ko wa -
nia za kła du w Pod stre fie Ja strzęb sko -
-Żor skiej, w War szo wi cach, jest atrak -
cyj ność lo ka li za cji. Bez po śred nie są -
siedz two dro gi kra jo wej 81 oraz au to -
stra dy A1, trzy lot ni ska w od le gło -
ści 100 km (Ka to wi ce, Kra ków, Ostra -

JBG-2 – świa to wej kla sy pro du cent urzą dzeń chłod ni czych

Dla
ochło dy
to w 100 pRocentach poLska FiRma, któRa zRodziła się
z pasji twoRzenia i haRtu ducha. 
pRodukowane pRzez nią uRządzenia
chłodnicze zdoByły świat. największe światowe
sieci handLowe, kupują systemy chłodnicze
od uLokowanej wwaRszowicach FiRmy jBg-2

Realizacja zamówienia dla naszego
klienta zaczyna się od projektowania
dedykowanych wyrobów, poprzez
specyfikację, obliczenia, wykonanie
i dostawę pod montaż w dowolnym
miejscu na świecie

Tyle modeli mebli
chłodniczych
i mroźniczych
znajduje się 
w ofercie JBG-2130
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wa), a tak że sieć dro go wa aglo me ra -
cji ślą skiej, zna czą co uła twia ją funk -
cjo no wa nie fa bry ki, któ ra pod bi ja
świa to we ryn ki.

WAR TO IN WE STO WAå

Wpływ na roz wój mar ki JBG-2 ma ją nie -
ustan ne in we sty cje w park ma szy no wy
i no wo cze sne tech no lo gie. Fir ma nie
za po mi na rów nież o swo ich pra cow ni -
kach, bez któ rych suk ces nie był by
moż li wy. – Du żo uwa gi po świę ca my
na cią głe do sko na le nie ka dry oraz jej za -
an ga żo wa nie – mó wi Ka ta rzy na Lach,
dy rek tor ope ra cyj ny JBG-2. – Ze spół
JBG-2 sta no wią lu dzie z pa sją two rze -
nia, któ rzy ma ją nie wąt pli wy wpływ
na roz wój mar ki jak i ca łej fir my – do da -
je. Nie zwy kle istot nym ele men tem za -
kła du pro duk cyj ne go są no wo cze sne,
do sko na le wy po sa żo ne i ob słu gi wa ne
przez naj lep szych fa chow ców urzą dze -
nia i ma szy ny. Pro wa dzo ne in we sty cje
ma ją na ce lu suk ce syw ne zwięk sza nie
mo cy pro duk cyj nych. Spół ka po sia da
wła sne biu ro pro jek to we, w któ rym za -
trud nia wy kwa li fi ko wa nych kon struk to -
rów od po wie dzial nych za pro jek to wa -
nie, te sto wa nie i wdra ża nie no wych
pro jek tów. Do dys po zy cji in ży nie rów
jest naj no wo cze śniej sze opro gra mo -
wa nie do pro jek to wa nia, a tak że cer ty -
fi ko wa ne la bo ra to rium speł nia ją ce wy -
mo gi nor my ISO 23953 -2, wy po sa żo ne
w no wo cze sne sys te my ste ro wa nia
i mo ni to ro wa nia, któ re po zwa la ją

wdra żać no we kon cep cje tech no lo -
gicz ne. Dba łość o naj wyż sze stan dar -
dy za rzą dza nia po twier dza cer ty fi kat
ISO 9001:2008.

RYNEK CHŁODNICZY
OPANOWANY

Pro duk ty JBG-2 zna leźć moż na za rów -
no w su per i hi per mar ke tach, jak też
w re stau ra cjach, ho te lach czy na sta -
cjach ben zy no wych. – Do gro na na -
szych sta łych klien tów na le żą naj więk -
sze sie ci han dlo we w Eu ro pie – mó wi
Ka ta rzy na Lach. – Obec nie w na szej
ofer cie znaj du je się po nad 130 mo de -
li me bli chłod ni czych i mroź ni czych,
o cie ka wym, no wo cze snym de si gnie.
Na le żą do nich la dy i re ga ły chłod ni -
cze, wy spy i sza fy mroź ni cze, me ble
im pul so we oraz spe cja li stycz ne – tłu -
ma czy. Wszyst kie urzą dze nia pro duk -
cji JBG-2 cha rak te ry zu ją się do sko na -
ły mi wła ści wo ścia mi w za kre sie roz wią -
zań ener go osz częd nych i pro eko lo -
gicz nych. Po twier dze niem in no wa cyj -
no ści i świa do mo ści eko lo gicz nej jest
wy ko rzy sty wa nie w pro duk cji kom po -
nen tów, któ re w 89 proc. mo gą pod le -
gać re cy klin go wi. Na to miast mon to wa -
ne w re ga łach chłod ni czych czy wy -
spach mroź ni czych drzwi i po kry wy
szkla ne, rów nież pro duk cji JBG-2, umoż -
li wia ją oszczęd ność ener gii na wet
do 60 proc. – Ko lej nym, in no wa cyj nym
i eko lo gicz nym roz wią za niem wdra ża -
nym w pro duk tach JBG-2 jest za stę po -

kataRzyna Lach 

dyRektoR opeRacyjny
jBg-2

związana z firmą od 11 lat.
współtwórca i wykonawca
strategii sprzedażowej i rozwoju.
ukończyła uniwersytet śląski
w katowicach nawydziale
zarządzania i marketingu.

Kto jest kim?

wa nie do tych cza so wych czyn ni ków
chłod ni czych, tzw. fre onów, czyn ni ka mi
no wy mi, bar dziej eko lo gicz ny mi i ener -
go osz częd ny mi – pod kre śla Ka ta rzy -
na Lach. Ak tu al nie w ofer cie fir -
my – od 2008 r. – znaj du ją się urzą dze -
nia na dwu tle nek wę gla, a od 2011 r.
na wę glo wo do ry (pro pan, izo bu tan).
Po nad to na żą da nie klien ta za kład jest
w sta nie wy pro du ko wać sys te mo we
me ble chłod ni cze za si la ne z tzw. ukła -
dów po śred nich, np. gli ko lo wych. 

DÑ ̊ ÑC DO PER FEK CJI

Two rze nie in no wa cyj nych pro duk tów
jest moż li we dzię ki wy ko rzy sty wa niu
w co dzien nej dzia łal no ści fir my naj no -
wo cze śniej szych tech no lo gii pro duk -
cji, me tod ste ro wa nia oraz mo de lu za -
rzą dza nia. Idea cią głe go do sko na le nia
to wa rzy szy każ de mu aspek to wi pro -
jek to wa nia i każ de mu pro ce so wi pro -
duk cyj ne mu. Fir ma po sia da spe cja li -
stycz ny park ma szy no wy CNC skła da -
ją cy się z li nii do po przecz ne go cię cia
bla chy, wy kra wa rek i la se rów, a tak że
za gi na rek kra wę dzio wych i in nych
urzą dzeń hy drau licz nych. Fa bry ka sa -
mo dziel nie wy ko nu je wie le róż nych
form ob rób ki – od wspo mnia ne go wy -
kra wa nia i za gi na nia po przez spa wa -
nie, zgrze wa nie, ma lo wa nie prosz ko -
we, ma lo wa nie „mo kre”, gię cie rur
i pro fi li, ter mo for mo wa nie czy pro duk -
cję izo la cji po li ure ta no wych. Osob ną
spe cjal no ścią jest re ali za cja za mó wień

nie stan dar do wych i usłu gi wy ko ny wa -
nia ele men tów na spe cja li stycz nym
sprzę cie. – Re ali za cja za mó wie nia dla
na sze go klien ta za czy na się od pro jek -
to wa nia de dy ko wa nych wy ro bów, po -
przez spe cy fi ka cję, ob li cze nia, wy ko -
na nie i do sta wę pod mon taż w do wol -
nym miej scu na świe cie – mó wi Lach.

APE TYT NA WI¢ CEJ

– Na sza mar ka jest obec na we wszyst -
kich kra jach Eu ro py, w pół noc nej i po -
łu dnio wej Afry ce, kra jach Azji i Ame ry ki
Po łu dnio wej – oce nia dy rek tor ope ra -
cyj ny fir my. – Dy na micz ny roz wój fir my,
oprócz liczb, po twier dza ją zdo by wa ne
na gro dy: „Fir ma z ja ko ścią” w 2003 r.,
czy sta tu et ka „Ga ze li Biz ne su” – ostat ni
raz w ubie głym ro ku – pod su mo wu je.
Suk ce sy JBG-2 to wzra sta ją ca z ro ku
na rok sprze daż urzą dzeń pro du ko wa -
nych we wła snej fa bry ce, zdo by wa nie
ko lej nych ryn ków, bu do wa nie za ufa nia
wśród po więk sza ją cej się gru py sta łych
od bior ców, sta ła współ pra ca z naj więk -
szy mi pięć dzie się cio ma sie cia mi han -
dlo wy mi w Eu ro pie i na świe cie. Obec -
nie mar ka JBG-2 to świa to wa czo łów ka
wśród pro du cen tów me bli chłod ni -
czych, tak w kra ju, jak i za gra ni cą. Każ -
de go ro ku war tość mar ki wzra sta, a pro -
duk ty po szu ki wa ne są przez klien tów
koń co wych. – Je ste śmy go to wi na przy -
ję cie no wych wy zwań nie sio nych przez
ry nek – pod su mo wu je Lach.

Jolanta Miśków
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miRosław 
Lenk 

uRodził się w żaganiu
w 1958 Roku

absolwent akademii
ekonomicznej we wrocławiu.
w latach 1983–1996 był
nauczycielem, a następnie
dyrektorem szkoły podstawowej
nr 15 w Raciborzu.
w latach 1999–2002 zajmował
stanowisko naczelnika wydziału
edukacji, a następnie
wiceprezydenta Raciborza.
przewodniczący euroregionu
siLesia, prezes
stowarzyszenia gmin 
dorzecza górnej odry oraz
członek polsko-czeskiej 
komisji międzynarodowej 
ds. współpracy transgranicznej.
w 2006 r. został wybrany
na prezydenta Raciborza
i funkcję tę sprawuje 
do dziś. jest żonaty, 
ma dwóch synów.

Kto jest kim?

mia sto
kom plet ne

Rozmowa
z MIROSŁAWEM
LENKIEM,
pRezydentem
RaciBoRza

Stre fa: Pro ces włączenia te re nów in we sty -
cyj nych Ra ci bo rza do KSSE nie był krót ki
ani ła twy. Ja ki był je go prze bieg z pań skiej
per spek ty wy?
Mi ro sław Lenk: Sa me roz mo wy z KSSE,
szcze gól nie z Pod stre fą Ja strzęb sko -
Żor ską prze bie ga ły dość spraw nie i dla
nas po myśl nie. Dość dłu gi okres – bo
pół ro ku – sta no wi ło ocze ki wa nie
na kon kret ne roz po rzą dze nie mi ni ster -
stwa go spo dar ki w tej spra wie, bez któ -
re go nie moż na usta no wić Stre fy na no -
wych te re nach.

Ja ki mi te re na mi dys po nu je obec nie Ra ci -
bórz w KSSE?
Do Stre fy zo sta ło włączonych 7 ha te -
re nów in we sty cyj nych, ja kie ma my
na Ostro gu. To nie jest jed nak ca ły te -
ren, któ ry po sia da my, a któ ry mo że
być prze zna czo ny pod in we sty cje.

Łącz nie na Ostro gu znaj du je
się 17 ha wol nych te re nów, jed nak
po uzgod nie niach z Pod stre fą Ja -
strzęb sko -Żor ską i oce nie ca łej zie mi,
zde cy do wa li śmy, że naj le piej bę dzie
naj pierw włą czyć do Stre fy jej naj lep -
sze frag men ty. Wa riant, aby po dzie lić
ten te ren na mniej sze dział ki przy ję li -
śmy od ra zu. Sa mo uzbro je nie, przy -
go to wa nie tych te re nów pod kon kret -
ne go in we sto ra, wy ma ga nie ma łe go
na kła du in we sty cyj ne go, więc plan
stop nio we go przy łą cza nia te re nów
do Stre fy jest cał kiem do brze po my -
śla ny.

Za tem gdy by ape tyt po ten cjal nych in we sto -
rów wzrósł i mie li by chęć na więk szy ka -
wa łek prze strze ni in we sty cyj nej, to nie ist -
nie je oba wa, że mia sto mo że nie mieć już
cze go za ofe ro wać?

Zga dza się. Te re ny na Ostro gu mo gą
się jesz cze roz ro snąć o po nad 10 ha,
ale uwa żam, że nie mu si my się ogra ni -
czać tyl ko do nich. Dys po nu je my tak że
wol ny mi ob sza ra mi w in nej czę ści mia -
sta, więc je śli oka za ło by się, że bę dzie
na nie za po trze bo wa nie, to po dej mie -
my sta ra nia, aby je do Stre fy rów nież
włą czyć.

Czy po ten cjal ny in we stor mo że się już szy -
ko wać do ulo ko wa nia na Ostro gu?
Mo że nie tak od ra zu, ale już w nie dłu -
giej per spek ty wie. Tak na praw dę bar -
dzo waż ny bę dzie dla nas przy szły rok,
kie dy ten te ren zo sta nie uzbro jo ny. Pro -
wa dzi już do nie go dro ga, ale mu si my
jesz cze do bu do wać frag ment z na wrot -
ni cą. Sza cu je my, że kosz ty in we sty cyj -
ne wy nio są 4 mln zł, ale w przy szłym ro -
ku pra ce zo sta ną zakoń czo ne.
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Ra ci bórz to li czą ce ok. 56 tys. miesz kań -
ców mia sto, w któ rym od wie lu lat funk cjo -
nu ją czte ry du że za kła dy prze my sło we – fa -
bry ka ko tłów Ra fa ko SA, za kład prze twór -
stwa cu kier ni cze go Miesz ko SA, SGL Car -
bon Pol ska SA i Hen kel SA. To zna czy, że
w Ra ci bo rzu biz nes szyb ko się nie skoń czy?
Na sze mia sto zo sta ło oszczę dzo ne
w okre sie trans for ma cji, bo ża den z du -
żych za kła dów nie upadł. Po zo sta ło Ra -
fa ko, któ re zaj mu je się pro jek to wa niem
i pro duk cją ko tłów dla ener ge ty ki,
a w któ rym za trud nio nych jest 2,5 tys.
pra cow ni ków. Trosz kę zmie ni ły cha rak -
ter dzia łal no ści ta kie fir my jak Hen kel
(daw na Pol le na) czy Car bon, któ re wcze -
śniej za trud nia ły pra wie po ty siąc pra -
cow ni ków, a dziś jest to 300-400 osób.
Jed nak ten spa dek za trud nie nia nie wią -
że się ze spad kiem pro duk cji – to roz wój
tech no lo gicz ny spo wo do wał ta kie zmia -
ny. Za po mi na się o dość du żym przed -
się bior stwie, któ re za trud nia600 pra cow -
ni ków, mia no wi cie o fa bry ce me bli Ra -
me ta. Ra ci bórz stał się też ostat nio za głę -
biem so lar nym – ma my tu dwa du że za -
kła dy pro du ku ją ce lu stra so lar ne, czy li
urzą dze nia do pod grze wa nia wo dy.

Czy ma Pan wy obra że nie na te mat te go, jak
zo sta ną za go spo da ro wa ne nie daw no włą -
czo ne do Stre fy te re ny?
Każ dy ży czył by so bie wybudowania
no wych, tak du żych fa bryk jak Hen kel,
Ra me ta czy Car bon. My ślę jed nak, że
to mo że być trud ne, a w przy szło ści ra -
ci bor skich ob sza rów stre fo wych do pa -
try wał bym się bar dziej w in we sty cji we -
wnętrz nej. Na sze za kła dy wy raź nie
pod kre śla ją po trze bę po sia da nia bli -
sko sie bie ko ope ran tów i jest bar dzo
praw do po dob ne, że ofer ta Stre fy ich
do nas przy cią gnie. Po dej rze wam rów -
nież, że fir my już u nas ist nie ją ce ze -
chcą się roz bu do wy wać. Ma my w Ra -
ci bo rzu za kład, któ ry in we stu je w ma -
szy ny na po trze by ko lej nic twa i ma pro -
ble my z po miesz cze niem się we wła -
snej ba zie. Chce się jed nak roz wi jać, in -
we sto wać, za trud niać pra cow ni ków,
bu do wać no we ha le – nie wi dzę żad -
nych prze ciw ska zań, aby nie mógł te -
go zro bić w Stre fie. Dla te go my nie je -
ste śmy i nie bę dzie my wy bred ni. Wy da -
je mi się jed nak, że Stre fa bę dzie się
roz wi ja ła wo kół ist nie ją ce go już w Ra ci -
bo rzu prze my słu.

Pod ja ki mi wzglę da mi Ra ci bórz mo że być
atrak cyj ny dla in we sto ra?
Ma my ogrom ne tra dy cje prze my sło we.
Fakt, iż od lat lo ko wa ły się u nas du że
i śred nie fa bry ki spo wo do wał, że wy -
kształ ci ła się u nas od po wied nia ka dra
tech nicz na. Ma my je dy ną na Ślą sku
Pań stwo wą Wyż szą Szko łę Za wo do wą,
w któ rej moż na się kształ cić pod ką tem
prze my słu ma szy no we go, któ ry roz wi -
ja się w Ra ci bo rzu. Sta ra my się, aby
kie run ki kształ ce nia nie roz mi ja ły się
zbyt nio z ocze ki wa nia mi ryn ku pra -
cy – świad czy o tym cho ciaż by współ -
pra ca Ra fa ko z Ze spo łem Szkół Me -
cha nicz nych, gdzie po wró co no do pro -
wa dze nia warsz ta tów. Je śli cho dzi o in -
fra struk tu rę dro go wą to nie ma my jesz -
cze co praw da bez po śred nie go do stę -
pu do au to stra dy A1, ale w pla nach jest
bu do wa od cin ka no wej dro gi, o dłu go -
ści 25 km, łą czą cej Ra ci bórz z Pszczy -
ną. Na sze mia sto jest li de rem te go pro -
jek tu i je stem pe wien, że kie dy zo sta nie
on sfi na li zo wa ny, na sza atrak cyj ność
wzro śnie jesz cze bar dziej. Nie mniej
istot ne dla in we sto rów mo że być po ło -
że nie bli sko gra ni cy cze skiej. U na sze -

czą ze so bą po szcze gól ne dziel ni ce. Jest
u nas gdzie po ćwi czyć – ma my wie le bo -
isk, a na Ostro gu jest du ży kom pleks,
a w nim m.in. sta dion, lo do wi sko, krę giel -
nia. Ma my rów nież pięk ną ha lę spor to wą
Ra fa ko, w któ rej moż na po dzi wiać wy stę -
py na szych siat ka rzy, ko szy ka rzy i za pa -
śni ków. W2014 r. od da my doużyt ku aqu -
apark, je dy ny ta ki obiekt wsub re gio nie za -
chod nim. W Ra ci bo rzu znaj dą się atrak -
cje nie tyl ko dla mi ło śni ków spor tu, ale
i kul tu ry. God ny po le ce nia jest te atr wie -
deń ski, zprze pięk ną, przed wo jen ną i jed -
ną z naj więk szych w na szym wo je wódz -
twie sa li te atral nych na520 miejsc Wmie -
ście funk cjo nu je rów nież od no wio ny Za -
mek Pia stow ski. Spa cer wzie lo nej sce ne -
rii umoż li wia ar bo re tum bra my mo raw -
skiej – to jest kil ka set hek ta rów pięk ne go
la su z za cza ro wa nym ogro dem, tra są sa -
necz ko wą imi ni zoo. Wgmi nie Nę dza jest
na to miast re zer wat ptac twa wod ne go
Łęż czok. Nie bez po wo du mó wi my, że Ra -
ci bórz jest mia stem kom plet nym – ma my
ofer tę dla in we sto rów, miesz kań ców i tych,
któ rzy chcą nas od wie dzić, aby mi ło spę -
dzić czas.

Rozmawiała Jolanta Miśków

go są sia da ma my du że ośrod ki prze -
my sło we w Ostra wie czy Opa wie, któ re
mo gą być atrak cyj nym ryn kiem dla in -
we sto ra. O ile do brze się orien tu ję, Cze -
si wy prze dzi li Fran cję je że li cho dzi
o współ pra cę go spo dar czą z Pol -
ską – są trze cim al bo czwar tym part ne -
rem dla nas, je śli cho dzi o eks port
do kra jów eu ro pej skich. Jest to za tem
bar dzo chłon ny ry nek, do któ re go ma -
my bli sko.

W ja ki spo sób mia sto w sie bie in we stu je?
Za na mi wiel ka in we sty cja wod no -ście -
ko wa. Zmo der ni zo wa li śmy oczysz czal -
nię ście ków i je ste śmy przy go to wa ni na
przy ję cie ścieków z oko licz nych miej -
sco wo ści, a tak że od przed się biorstw,
któ re bę dą się u nas lo ko wa ły. Sieć ka -
na li za cji sa ni tar nej i sieć wo do cią go wa
jest w ca łym mie ście. Ma my bar dzo do -
bre, no we uję cie wo dy w Trzeb ni ku.
Jest to wo da wy do by wa na z 80 m głę -
bo ko ści, oli go ceń ska, któ rą z po wo dze -
niem moż na pić pro sto z kra nu, bez
prze go to wa nia – w za sa dzie jest to wo -
da mi ne ral na, któ rą mo gli by śmy za bu -
tel ko wać i sprze da wać. Mia sto ma do -

bry do stęp do sie ci in for ma tycz nej, in -
ter ne tu sze ro ko pa smo we go. W ostat -
nich la tach wy da li śmy po nad 15 mln zł
na ter mo mo der ni za cję bu dyn ków. In -
we stu je my rów nież w in fra struk tu rę ko -
mu nal ną, chcie li by śmy, by po wsta ło
u nas skła do wi sko re gio nal ne. Ma my
już skła do wi sko od pa dów, kom po stow -
nię, a w pla nach bu do wę no wej sor tow -
ni. O na szych pro eko lo gicz nych dzia ła -
niach przy po mi na zie lo ny li stek w lo go
mia sta – Ra ci bórz był pierw szym mia -
stem w Pol sce, któ re wdro ży ło sys tem
za rzą dza nia śro do wi skiem ISO 14001.
Z punk tu wi dze nia in we sto ra jest bar -
dzo istot ne, że speł nia my nor my śro do -
wi sko we.

Jak można spędzać czas wolny
w Raciborzu?
W ostat nich la tach wy bu do wa li śmy kil ka -
dzie siąt ki lo me trów ście żek ro we ro wych.
Część z nich pro wa dzi po wa łach po wo -
dzio wych, więc spo koj nie moż na ob je -
chać na ro we rze ca łe mia sto. Te raz kon -
cen tru je my się na ścież kach w mie -
ście – ma ją one bar dziej cha rak ter ko mu -
ni ka cyj ny, ani że li re kre acyj ny, po nie waż łą -
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Dwa na ście lat te mu, w czerw cu, ru szy ła
w Isu zu pro duk cja sil ni ków wy so ko pręż -
nych opo jem no ści1,7 l. Przez pierw szych
kil ka lat, sil ni ki pro du ko wa ne w Ty chach
pra co wa ły pod ma ska mi Hond Ci vic. Pro -
duk ty ISPOL na pę dza ją nie tyl ko sa mo cho -
dy – po nad12 tys. sil ni ków z ty skiej fa bry ki
pły wa po mo rzach i oce anach w ło dziach
mo to ro wych fir my Mer cu ry MerCruiser.
Nie zmien nie jed nak, odsa me go star tu pro -
duk cji, głów nym od bior cą, aod2002 r. rów -
nież więk szo ścio wym udzia łow cem współ -
ce, jest kon cern Ge ne ral Mo tors.

OD PO CZÑT KU…

Za kład Isu zu for mo wał się szes na ście lat
te mu.27 li sto pa da 1996 roku pod pi sa no
akt za ło ży ciel ski spół ki zogra ni czo ną od -
po wie dzial no ścią – Isu zu Mo tors Pol ska.
W swo jej do tych cza so wej hi sto rii za kład
miał oka zję do świę to wa nia wie lu suk ce -
sów. Bu do wa fa bry ki – na miej scu daw -
nych szklar ni ogrod ni czych roz lo ko wa -
nych naprze strze ni20ha – odwko pa nia
ka mie nia wę giel ne go do uro czy ste go

otwar cia 17 wrze śnia 1999 r., trwa ła dwa
la ta. W czerw cu na stęp ne go ro ku ru szy -
ła pro duk cja. W 2002 r. na stą pi ły zmia ny
w struk tu rze wła sno ścio wej spół ki, któ re
zna la zły swo je od zwier cie dle nie w zmia -
nie na zwy i lo go fir my na ISPOL. Obec nie
Isu zu Mo tors Li mi ted dys po nu je40 proc.
udzia łów w ty skim za kła dzie.

RAZ NA WO ZIE…

Ak tu al nie spół ka ISPOL to pra co daw ca
dla po nad520-oso bo wej za ło gi oraz pra -
wie 40 pra cow ni ków za trud nio nych
przez fir my ze wnętrz ne. Lo kal ne kon trak -
ty han dlo we opie ra ją się na współ pra cy
z po nad 70 do staw ca mi. Dzia łal ność za -
kła du an ga żu je rów nież spo rą licz bę usłu -
go daw ców – m.in. fir mę Sprint, Eu rest,
Alan. Nie ste ty de ko niunk tu ra na świa to -
wym ryn ku mo to ry za cyj nym do tknę ła
rów nież ty ską spół kę. Za kład re ali zu je
ob ni żo ne wzglę dem pier wot nych za ło -
żeń bu dże to wych pla ny pro duk cyj ne.
Re duk cja za mó wień osią gnę ła po ziom
20 proc., jed nak eu ro pej skie spad ki pro -

Silniki z tyskiej fabryki ISPOL podbiły świat

na dRogach,
moRzach
i oceanach

Strefa StrefStrefa Stref

we wczesnych Latach działaLności ksse okReśLano ją
mianem „stReFowej Lokomotywy”. 
wczoRaj isuzu, dziś ispoL – jedna z największych FaBRyk
podstReFy tyskiej. napędziła Rozwój tychów oRaz już
ponad dwa i pół miLiona samochodów

gRzegoRz
BuchaL 

wicepRezes ds.
pRodukcji w isuzu
motoRs poLska (ispoL)

gliwiczanin, absolwent
politechniki śląskiej, wydziału
elektroniki iautomatyki. 
w 1997 r. związał się z zakładem
general motors w gliwicach,
w którym pracował do 2008 r.
przez następne trzy lata
nadzorował pracę wydziału
lakierniczego w fabryce gm
w hiszpańskiej saragossie.
stanowisko wiceprezesa ds.
produkcji w tyskiej fabryce ispol
piastuje od 2011 r. 
ma 42 lata, żonę i dwie córki.
swój wolny czas poświęca
sportom wytrzymałościowym.
startuje w zawodach
triathlonowych i maratonach.

Kto jest kim?

duk cji w za kła dach Opel/Vau xhall zo sta -
ły zrów no wa żo ne wzro stem za po trze bo -
wa nia na na sze go ro dzi me go die sla
na ryn kach azja tyc kich. Tam bo wiem,
a do kład nie w Ko rei Po łu dnio wej fir ma
Ge ne ral Mo tors zlo ka li zo wa ła pro duk cję
swo ich no wych sa mo cho dów: Opla
Mok ki, Che vro le ta Cru ze iTrax. Wten spo -
sób, po mi mo ogrom nych trud no ści ca łej
bran ży mo to ry za cyj nej w Eu ro pie, ty ski
pro du cent sil ni ków die sla pra cu je w sys -
te mie dwu zmia no wym, a li nię pro duk cyj -
ną co dzien nie opusz cza 670 sil ni ków. 

POD MA SKÑ

Ten po zy tyw ny efekt glo ba li za cji świa to -
we go prze my słu zbiegł się do dat ko wo
z fak tem, iż w dniu 13 li sto pa da 2012 r.,
z ta śmy pro duk cyj nej w Ty chach zje chał
dwu ipół mi lio no wy sil nik. Uro czy ście wi ta -
ny pro dukt to jed nost ka ty pu V9SA3,
mon to wa na w fa bry ce Bu py eong w GM
Ko rea do sa mo cho du Opel Mok ka, któ -
ry prze bo jem wdzie ra się na eu ro pej skie
dro gi. Ofer ta za kła du po ło żo ne go w Ty -
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chach to sil ni ki mon to wa ne do wie lu mo -
de li sa mo cho dów ze znacz kiem
Opel/Vau xhall. Oprócz wspo mnia nych
już wcze śniej – Opla Mok ki, Che vro le ta
Cru ze i Trax – na pę dza ne ty skim die slem
są Ople: Astra Clas sic i Astra IV – pro du -
ko wa ne za rów no w fa bry kach w Niem -
czech iWiel kiej Bry ta nii, jak iwGli wi cach.
Sil ni ki z Ty chów mon to wa ne są rów nież
w Oplu Cor sa z Eise nach w Niem czech
i z hisz pań skiej Sa ra gos sy. Li stę za my ka
Opel Me ri va – rów nież z za kła du w Sa ra -
gos sie wraz z Oplem Za fi ra Fa mi ly, pro -
du ko wa nym w Bo chum. Łącz nie w Ispol
pro du ko wa nych jest 40 mo de li sil ni ków
w róż nych wer sjach. Pro du ko wa ny w Ty -
chach sil nik 1.7 l wy róż nia się na tle kon -
ku ren cji nie za wod no ścią i do sko na ły mi
osią ga mi przy ni skim zu ży ciu pa li wa. 

OSIÑ GI

Spół ka ISPOL, wy peł nia jąc swo ją mi sję
pro duk cji naj lep szych sil ni ków wy so ko -
pręż nych, nie sku pia się wy łącz nie nado -
sko na le niu pro ce su pro duk cyj ne go
i ulep sza niu swo je go pro duk tu. Za rząd
spół ki, który re pre zen tuje pre ze s Fu mio
Mo ri na ga iwi ce pre ze s dospraw pro duk -
cji Grze go rz Bu cha l, w swo jej dzia łal no -
ści kie ru je się z rów ną de ter mi na cją dba -
ło ścią o śro do wi sko na tu ral ne, jak rów -
nież wspie ra dzia ła nia na rzecz lo kal nej
spo łecz no ści. – Ty ski za kład to czo łów ka
wsek to rze sil ni ków die sla wEu ro pie. Wy -
ni ki ja ko ścio we po twier dza ją do brą mar -
kę na szej jed nost ki na pę do wej. W paź -
dzier ni ku te go ro ku świet ny wy nik au dy -
tu prze pro wa dzo ne go przez Lloyd’s Re -
gi ster w ra mach re -cer ty fi ka cji ISO14001
po twier dził sto so wa nie przez nasz za kład
naj wyż szych stan dar dów za rzą dza nia

śro do wi sko we go – mó wi Grze gorz Bu -
chal. ISPOL otrzy mał rów nież – ja ko
pierw szy za kład w struk tu rach kon cer nu
Ge ne ral Mo tors – czwar ty po ziom tzw. ja -
ko ści wbu do wa nej (BIQ IV). – Ten cer ty fi -
kat wy ma ga na praw dę ogrom ne go za an -
ga żo wa nia ca łej za ło gi w pro ce sy ja ko -
ścio we. Je ste śmy z nie go bar dzo dum -
ni – do da je wi ce pre zes.

EKO FA BRY KA

Cią gła dba łość o eko lo gię oraz dzia ła nia
ma ją ce nace lu ob niż kę kosz tów pro duk -
cji za owo co wa ły w ty skiej fa bry ce die sla
sze re giem ini cja tyw ma ją cych na ce lu re -
duk cję zu ży cia ener gii elek trycz nej, ga -
zu ziem ne go oraz cie pła. Za la ta 2010-
2012 oszczęd no ści uzy ska ne dzię ki tym
dzia ła niom w po łą cze niu z opty ma li za cją
go spo dar ki od pa da mi to pra wie 20 pro -
cent wy dat ków zwią za nych z do star cza -
niem me diów do za kła du. Sa mo uspraw -
nie nie pra cy kom pre so rów ze sprę żo -
nym po wie trzem, po przez eli mi na cję bie -
gów ja ło wych w pro ce sie oraz re duk cję
ci śnie nia w dni wol ne, przy nio sło po -
nad 80 tys. zł oszczęd no ści w ro ku. Na -
to miast za mon to wa nie czuj ni ków wraz
z no wym ukła dem ste ru ją cym oświe tle -
niem ha li pro duk cyj nej to do dat ko we
60 tys. zł oszczęd no ści. Po nad to spół ka
Isu zu Mo tors Pol ska dzia ła jąc glo bal nie,
my śli lo kal nie. Do koń ca 2012 r., w czte -
rech ty skich szko łach od bę dzie się cykl
spo tkań po świę co nych pro mo cji eko lo -
gicz ne go za cho wa nia wśród uczniów
klas I -III szko ły pod sta wo wej. Te go rocz -
na ak cja – re ali zo wa na wspól nie ze
szkol ny mi pe da go ga mi – oprócz edu ka -
cji eko lo gicz nej, skon cen tro wa na jest
rów nież na po pra wie wi docz no ści „ma -

łe go” pie sze go na dro dze. W cza sie spo -
tkań z ucznia mi, roz da nych zo sta nie po -
nad 800 od bla sków z lo go ISPOL.

WSPAR CIE MŁO DYCH TA LEN TÓW

– Na sza fir ma dba jąc o roz wój tech no lo -
gicz ny, stwa rza szan sę naza wo do wy roz -
wój mło dych lu dzi – tłu ma czy Grze gorz
Bu chal. Jed nym z po my słów, któ ry miał
nace lu za rów no cią głe do sko na le nie pro -
ce su, jak i pod nie sie nie po zio mu kwa li fi -
ka cji pra cow ni ków dzia łów pro duk cyj -
nych, by ło za trud nie nie mło de go ab sol -
wen ta kra kow skiej AGH (kie ru nek Au to -
ma ty ka i Ro bo ty ka), Ra fa ła Ku ra -
sza. – Ten 25-let ni, uta len to wa ny in ży nier,
obec nie ty sza nin, ta ta5-mie sięcz nej Ha ni
i trę bacz wor kie strze KWK My sło wi ce -We -
so ła, świet nie od na lazł się w na szym ze -
spo le – pod kre śla Bu chal. Ta „świe ża
krew” w do świad czo nym ze spo le Dzia łu
In ży nie rii Pro duk cji za owo co wa ła skon -
stru owa niem sze ściu ro bo tów. Dzię ki ro -
bo ty za cji sta no wisk, przy któ rych wcze -
śniej pra co wa li lu dzie, współ czyn ni ki er go -
no micz ne po pra wi ły się opo nad80 proc.
oraz wzro sła efek tyw ność pro ce su pro -
duk cyj ne go. Ty ski pro du cent sil ni ków die -
sla wie, w ja ki spo sób pro wa dzić swój biz -
nes, aby być cią gle kon ku ren cyj nym
na ryn ku – in we stu je w roz wój swo jej ka -
dry, w roz wój wła snej my śli tech no lo gicz -
nej i swo je oto cze nie. Dzię ki te mu, na wet
w cza sach trud nych dla prze my słu mo to -
ry za cyj ne go, moż na two rzyć do sko na łe
pro duk ty i re ali zo wać cie ka we pro jek -
ty. – Niech przy po mi na ją nam o tym mi ja -
ne na uli cy Ople z na pi sem CDTI – pod -
su mo wu je wi ce pre zes Bu chal.

oprac. Jolanta Miśków
we współpracy z Piotrem Czaplińskim

Ku ją ze sta li – ele men ty ukła dów za wie -
sze nia, sil ni ków oraz ukła du prze nie sie -
nia na pę du. Głów ny mi od bior ca mi ich
pro duk tów w Eu ro pie są: Da im ler, VW,
Au di i Bosch. Rocz nie prze twa rza ją
ok. 1,5 tys. ton sta li.

NIE TAK DAW NO TE MU…

W 2005 r. po wsta ła spół ka jo int -ven tu re
trzech ja poń skich spół ek: Ko ta ni Cor po -
ra tion, Su mi to mo Cor po ra tion oraz NTN.
Wkwiet niu2006 r. roz po czę to bu do wę fa -
bry ki na te re nie Ka to wic kiej Spe cjal nej
Stre fy Eko no micz nej wGli wi cach i za koń -
czo no ją jesz cze w grud niu te go sa me go
ro ku. Ma so wa pro duk cja pod ja poń skim
szyl dem ru szy ła w 2007 r. Jed nak w roku
2009 na stą pi ła pierw sza zmia na struk tu -
ry wła ści ciel skiej fir my.Wów czas nie miec -
ki kon cern Hir schvo gel Hol ding GmbH
zsie dzi bą wDen klin gen wNiem czech ku -
pił 66 proc. udzia łów spół ki. Ko lej na, dia -
me tral nazmia nawstruk tu rze fir my na stą -
pi ła wpo ło wie2011 r., kie dy to HHG zo stał
je dy nym udzia łow cem fir my. Pol ski za kład
Hir schvo gel ści śle współ pra cu je zcen tra -

lą wDen klin gen. – Ko rzy sta my zkil ku dzie -
się ciu lat do świad czeń ko le gów z Nie -
miec w za kre sie ku cia ma try co we go (ku -
cia na cie pło) oraz kon struk cji na rzę -
dzi – mó wi Wi told Sa łan dyk, pre zes za rzą -
du Hir schvo gel Com po nents Po -
land. – Jest to bar dzo spe cy ficz ne know -
-how, tech no lo gia ku cia opie ra się na naj -
no wo cze śniej szych w bran ży roz wią za -
niach – do da je. Gru pa Hir schvo gel sta wia
na pro duk ty skom pli ko wa ne, wy ma ga ją -
ce za awan so wa nej tech no lo gii i spe cja li -
stycz nych ma szyn.

NIE MIEC KA PRE CY ZJA

HCP do star cza czę ści bez po śred nio
do swo ich od bior ców, czy li pro du cen tów
sa mo cho dów – głów nie Volks wa ge na lub
in nych za kła dów gru py Hir schvo gel
wNiem czech, któ re do ko nu ją dal szej ob -
rób ki pro duk tów przeddo star cze niem ich
dood bior cy fi nal ne go. – Nasz pro ces pro -
duk cyj ny obej mu je cię cie prę tów sta lo -
wych nasztab ki ośred ni cy27 do68mm,
śru to wa nie i ku cie napra sach – przy bli ża
szcze gó ły pro duk cji Wi told Sa łan -

dyk. – Naj waż niej szą z pras w na szym
par ku ma szy no wym jest Schu ler – pra sa
mi mo śro do wa ona ci sku2000 ton. Wpo -
łą cze niu z sys te ma mi wspo ma ga ją cy mi,
jak trans port i na grze wa nie szta bek
w grzał kach in duk cyj nych, sta no wi za -
awan so wa ną li nię pro duk cyj ną do ku cia,
jed ną z naj no wo cze śniej szych w Pol -
sce – do da je. W fir mie funk cjo nu je Zin te -
gro wa ny Sys tem Za rzą dza nia Ja ko ścią
i Śro do wi skiem. HCP po sia da cer ty fi kat
ISO/TS 16949:2009, któ ry świad czy
ospeł nia niu wy ma ga nych przez glo bal ny
prze mysł mo to ry za cyj ny norm sys te mów
ja ko ści. W ma ju 2012 r. fa bry ka w Gli wi -
cach uzy ska ła cer ty fi kat zgod no ści za rzą -
dza nia znor mą EN ISO 14001:2004 – nor -
mą za rzą dza nia śro do wi sko we go.– Wra -
mach roz wo ju te go sys te mu, w2013 r. pla -
nu je my wdro żyć Sys tem Za rzą dza nia
Ener gią zgod ny z ISO 50001:2011 – do -
da je pre zes za kła du.

˚E BY ZA RO BIå, TRZE BA WY DAå

Przez ca ły okres dzia łal no ści wKa to wic kiej
Spe cjal nej Stre fie Eko no micz nej, spół ka

Hirschvogel Components Poland Sp. z o.o. z Podstrefy Gliwickiej

wśRód uLokowanych na śLąsku światowych FaBRyk BRanży motoRyzacyjnej nie zaBRakło
Również specjaListy zajmującego się pRodukcją eLementów kutych dLa sektoRa automotive –
hiRschvogeL components poLand od 2007 R. kuje w gLiwicach

Hartowany
biznes
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za in we sto wa ła ok. 75 mln zł – w sa -
mym2012 r. by ła to kwo ta24 mln zł. – Ob -
ję ła ona oczy wi ście trwa ją cą roz bu do wę
ha li, za kup no wej ma szy ny doku cia nacie -
pło oraz bu do wę naj no wo cze śniej sze go,
cen tral ne go od cią gu opa rów pro duk cyj -
nych z fil trem wod nym, któ ry znacz nie
ogra ni cza emi sję za nie czysz czeń do po -
wie trza – mó wi Sa łan dyk. HCP pla nu je
w 2013 r. za in we sto wać ko lej ne 5 mln zł,
awla tach2014-2020, wy dać ok.80 mln zł
na roz bu do wę za kła du oraz za kup no -
wych ma szyn pro duk cyj nych. Roz bu do -
wa i zwięk sze nie mo cy pro duk cyj nych to
nic in ne go, jak od po wiedź naza po trze bo -
wa nie ryn ku. Sprze daż HCP ca ły czas
wzra sta – w 2011 r. wy nio sła 45 mln zł,
a w 2012 r. 90 mln zł. Pro gno zu je się, że
w 2013 r. sprze daż osią gnie 113 mln zł.

SI ŁÑ ROZ P¢ DU

Za wzro stem sprze da ży idzie wzrost za -
trud nie nia. Jesz cze dwa la ta te mu
w HCP pra co wa ły 22 oso by, dziś ze spół
pra cow ni ków two rzy 79 osób. Pla nu je
się ko lej ne przy ję cia – w 2013 r. gru pa
pra cow ni ków po win na osią gnąć licz -
bę 115 osób, a do koń ca 2020 r. wgli wic -
kiej fa bry ce za trud nio nych mo że być
łącz nie 250 osób. Każ dy z pra cow ni ków
mo że mieć re al ny wpływ na wy gląd pro -

ce su pro duk cyj ne go. – W 2012 r. wdro -
ży li śmy elek tro nicz ny sys tem „I -Box”. Jest
to je den z ele men tów pro ce su cią głe go
do sko na le nia fir my. Każ dy z pra cow ni -
ków po sia da wła sne kon to w we wnętrz -
nym, fir mo wym sys te mie, dzię ki któ re mu
mo że zgło sić po mysł na udo sko na le nie
ja kie go kol wiek pro ce su, ele men tu w fir -
mie – mó wi Sa łan dyk. Ten sam sys tem
funk cjo nu je w spół ce nad rzęd nej i w bie -
żą cym ro ku uzy skał trze cią na gro dę
„Best Ide as Ma na ge ment” od „Deut -
sches In sti tut für Be trieb swirt schaft” (Ger -
man In sti tu te of Bu si ness Ad mi ni stra tion)
w ka te go rii „Au to mo ti ve Sup plier”.

FIR MA O STA LO WYCH… 
TRA DY CJACH

Hir schvo gel jest fir mą ro dzin ną, któ ra
ma na swo im kon cie kil ka dzie siąt lat do -
świad cze nia. Dziś two rzą ją fa bry ki ulo -
ko wa ne na ca łym świe cie – czte ry za -
kła dy w Niem czech, je den w Pol sce,
Sta nach Zjed no czo nych, Chi nach, In -
diach, a tak że w Bra zy lii, w spół ce jo int -
-ven tu re MAHLE HIRSCHVOGEL
FORJAS S.A. Za kła dy nie miec kie za -
pew nia ją swo im spół kom za leż nym naj -
now szy know -how, aby mo gły do star -
czać klien tom za awan so wa ne tech no -
lo gicz nie oraz wy so kiej wy daj no ści pro -

Kto jest kim?

witoLd
sałandyk 

pRezes zaRządu
hiRschvogeL
components poLand 
sp. z o.o. 

jest absolwentem politechniki
śląskiej, wydziału
matematyczno-Fizycznego.
ukończył również studia
podyplomowe na kierunku
mBa w polish open
university/oxford Brookes
university. od 2005 r. związany
z firmą kotani poland sp. z o.o.,
następnie z hirschvogel
components poland sp. z o.o.,
w której przeszedł wszystkie
szczeble kariery – od stażysty
przez menadżera, aż po prezesa
zarządu.

duk ty. W przy szłym ro ku Hir schvo gel
Hol ding GmbH bę dzie ob cho dził swo -
je 75. uro dzi ny, tym cza sem wciąż ma
wie le in nych po wo dów do świę to wa nia.
Jed nym z nich jest otrzy ma na we wrze -
śniu te go ro ku na gro da „Top Au to mo ti -
ve Em ploy er 2012/13”, przy zna wa -
na przez In sty tut CRF – Cor po ra te Re -
se arch Fo un da tion. Naj więk sze uzna -
nie zy skał ob szar „Szko le nia i roz wój”.
Na je go wy so ką oce nę wpły nął sze ro ki
wa chlarz moż li wo ści i zróż ni co wa ny
pro gram szko leń, któ re Hol ding ofe ru je
swo im pra cow ni kom w ra mach roz wo -
ju ich ka rie ry. Mię dzy na ro do wy In sty tut
CRF od 1991 r. przy zna je na gro dy dla
naj lep szych pra co daw ców.

Tyle spółka zainwestowała
do tej pory w KSSE

Tyle planuje wydać 
na rozwój w latach 2014-2020

75mln zł

80mln zł
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Fa na-
Be Ria
w zimowym
komBinezonie
Wiemy już, że 2 miliardy
jednak nie poszły
w błoto – na piłkarskim
Stadionie Narodowym
w stolicy od biedy
można w piłkę grać,
choć niekoniecznie.
Znacznie lepiej uprawiać
wodolejstwo, czyli
pływanie, wędkarstwo
lub kajakarstwo.
A przede wszystkim...
skoki narciarskie!

Pre zes PZN Apo lo niusz Taj ner wi dzi już
kon kur sy za rok – na otwar cie se zo nu
olim pij skie go 2013/14. Trze ba tyl -
ko – ba nal ne! – zna leźć spon so rów, zro -
bić pro jekt, po sta wić kon struk cję. Pew -
nie za pu kać do kil ku urzę dów czy mi ni -
sterstw dziw nych kro ków.
Oczy wi ście, po ja wi ły się pierw sze kal ku -
la cje tech nicz ne, czy w ogó le to wszyst -
ko się na sta dio nie po mie ści. Wy li czo -
no więc, że tam się po pie ści, tu się po -
pie ści, gdzie in dziej przy tnie i da się ja -
koś skocz nię upchnąć...

WSZYST KO DO STO LI CY!

War sza wia cy już pie ją z za chwy tu – wy -
star czy ło tyl ko po bież nie przej rzeć in ter -
ne to we fo ra. „A jak się na pły cie na sze -
go Na ro pierr r dyk nie jesz cze roz kła da -
ny Ka spro wy to i Za ko pa ne wresz cie
ode tchnie w zi mie” – za uwa żył z prze ką -
sem je den z in ter nau tów. „W le cie syp -
nie pia chu i po le je wo dą i bał tyc kie pla -
że sym pa tycz nie opu sto sze ją” – do dał
ko lej ny. Idąc tym tro pem moż na do sto -
li cy prze nieść wszyst ko, co się da – że -
glar stwo, a na wet hi ma la izm.
Sa me za tem plu sy, nie przy sła nia ją ce
tym ra zem żad nych mi nu sów. Do dat ko -
wo moż na bę dzie za ła pać kon trakt na re -
ali za cję in we sty cji, przy bę dzie miejsc pra -

cy, go spo dar ka ru szy z ko py ta, po ja wi
się szan sa na wyj ście z kry zy su.
Cie szą się też ucznio wie szkół sto łecz -
nych, któ re nie ma ją sal gim na stycz -
nych – bę dą mo gli przy je chać nasta dion
i so bie po ska kać. To ta kie faj ne i pro ste!
Cie szą się pły wa cy, człon ko wie ka dry na -
ro do wej, na si po ten cjal ni me da li ści olim -
pij scy, któ rzy wsto li cy odde kad nie mo gą
do cze kać się ba se nu zpraw dzi we go zda -
rze nia. By zmie ścić się w gra fi ku na pły -
wal ni aka de mic kiej, za ję cia za czy na ją
o pią tej ra no. Tak wy ku wa się suk ces!

MO DA I HI STO RIA

To praw da – jest co raz więk sza mo da
na prze no sze nie spor to wej ry wa li za cji
z tra dy cyj nych obiek tów, „do lu dzi”. Wzor -
co wym przy kła dem jest tu Sztok holm,
gdzie nar cia rze bie ga ją w ra mach cy klu
„Pu cha ru Świa ta” na sztucz nej tra sie
po Sta rów ce z me tą przy Zam ku Kró lew -
skim, a naj lep si atle ci glo bu, w tym nasz
mistrz olim pij ski To masz Ma jew ski, co ro -
ku pcha ją ku lą w Ogro dach Kró lew skich
Kung stra d gar den w cen trum sto li cy
Szwe cji; zko lei wZu ry chu ry wa li zu ją wha -
li głów ne go dwor ca ko le jo we go, gdzie
zresz tą nasz ol brzym usta no wił na wet rok
te mu re kord Pol ski podda chem (21,38m,
wy ma za ny w 2012 w Stam bu le – 21,72).

brać część da chu, to nic trud ne go, resz -
ta za wa li się sa ma. Bę dzie przy naj mniej
ko lej ny biz nes do zro bie nia.

PRZE BU DZO NY Z DRZEM KI

Gdy by jesz cze na czy ichś mrzon kach
się skoń czy ło... Ale nie! Ideę pod chwy -
ci li wszy scy waż ni pol skich i świa to wych
sko ków, na cze le z dy rek to rem kon ku -
ren cji sko ków Mię dzy na ro do wej Fe de -
ra cji Nar ciar skiej (FIS) Au stria kiem Wal -
te rem Ho fe rem.
Z nar ciar skiej drzem ki prze bu dził się
na gle i sam Adam Ma łysz – co praw da
pod ska ku ją cy już tyl ko w raj do wym fo -
te lu na szu trach, trak tach i bez dro żach,
ale wciąż usi łu ją cy spra wiać wra że nie,
że do bro „ma cie rzy stej” dys cy pli ny le ży
mu na ser cu. – Po pie ram, to świet ny po -
mysł. To był by pre sti żo wy kon kurs dla
ca łej dys cy pli ny. Na sta dio nie by ło by
po pro stu wi do wi sko, a mniej spor -
tu – wy pa lił mistrz. No wła śnie, bo prze -
cież nie o sport tu cho dzi w cza sach za -
ba wy na Ti ta ni cu. – To miał by być wiel -
ki show z udzia łem 40 ty się cy lu dzi
na sta dio nie. Oczy wi ście po łą czo ny
z ry wa li za cją spor to wą – spre cy zo wał
na szczę ście Grze gorz Mi ku ła, se kre -
tarz ge ne ral ny Pol skie go Związ ku Nar -
ciar skie go.

To masz Mu cha*

Te go nie wy my ślił by za pew ne naj tęż szy umysł. Pro jek tan to wi
„naj pięk niej sze go bo iska zjed no czo nej Eu ro py” ta kie funk -
cjo nal no ści też na wet się nie śni ły. To nie sen jed nak pi ja ne -
go lecz au ten tycz ny po mysł zro dzo ny w mą drych pol skich
gło wach tak zwa nych dzia ła czy Ta trzań skie go Związ ku Nar -
ciar skie go. Gó ra le spod Gie won tu wy my śli li bo wiem, że prze -
nio są kon kur sy Pu cha ru Świa ta w sko kach z Wiel kiej Kro kwi
na Sta dion Na ro do wy...
Nie wia do mo do koń ca, co je dzo no, pi to, bądź wcią ga no, gdy
idea po wyż sza się wy kry sta li zo wa ła; sło wem ja kie wpły nę ły
na nią czyn ni ki ze wnętrz ne. Być mo że za czy nem był nie do -
szły mecz na wo dzie Pol ski z An glią. Wi dok hek ta ro we go ba -
jo ra i roz le wa ją cej się Nia ga ry na re pre zen ta cyj nym traw ni ku
mógł – przy pusz czam – skło nić do sza leń stwa wy obraź ni, ob -
fi tej w za spy śnie gu i set ki bał wa nów, nad któ ry mi dum nie
wzno si się kon struk cja skocz ni. Pro blem „nie zde cy do wa ne -
go” da chu był by bez zna cze nia – pa dać mo gło by do bia łe -
go – no men omen – ra na... Po za tym, za wsze moż na ro ze -

oczywiście i skakanie na
stadionie nie jest niczym nowym.
jeszcze przed wojną tymczasowe
obiekty do fruwania stawiano na

stadionach w los Angeles,
chicago i tokio
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Rozmowa z edwaRdem homa i RaFałem zatoRskim – dyRektoRami centRum inżynieRyjnego 
tRw w częstochowie

Bezpieczna
wyścigówka
technoLogii

Stre fa: Pro du ko wać moż na dzi siaj wszę -
dzie, ale myśl tech nicz na jest tyl ko w kil ku
miej scach na świe cie. Jed nym z ta kich
miejsc jest Czę sto cho wa. To tu TRW Au to -
mo ti ve stwo rzy ło ko lej ne ze swo ich cen -
trów in ży nie ryj nych. Co jest przed mio tem
pra cy tu tej szych in ży nie rów?
Ra fał Za tor ski: Opra co wu je my in te li -
gent ne sys te my bez pie czeń stwa dla
mo to ry za cji. Two rzy my peł ne sys te my
dla po du szek po wietrz nych, pa sów
bez pie czeń stwa oraz ukła dów kie row ni -
czych.

Edward Ho ma: Na sze cen trum, któ re
po wsta ło w 2004 r., nie jest tyl ko miej -
scem pra cy – to rów nież miej sce kre -
atyw ne go my śle nia, wy mia ny do świad -
czeń i nie ustan ne go pod no sze nia kwa -
li fi ka cji. Two rzy my pro jek ty tech no lo gicz -
ne, więc mu si my ca ły czas do ga niać,
a na wet wy prze dzać ocze ki wa nia ryn ku.

Jak wy glą da pra ca Cen trum?
R.Z.: Je ste śmy jed nym, du żym Cen trum
In ży nie ryj nym, ale struk tu ral nie po dzie lo -
nym na dwie jed nost ki – dział me cha nicz -

ny, któ rym za rzą dza Edward idział elek tro -
nicz ny, któ rym za rzą dzam ja. W struk tu -
rach glo bal nych nasz za kład w Czę sto -
cho wie jest jed nym z naj więk szych cen -
trów in ży nie ryj nych TRW w Eu ro pie.

Kon cern TRW ma na ca łym świe cie kil ka na -
ście cen trów in ży nie ryj nych. W ja ki spo sób
przy dzie la ne są pro jek ty czę sto chow skie -
mu cen trum?
E.H.: Głów ne cen trum roz wo jo we znaj -
du je się w Niem czech i z tym cen trum
pro wa dzi my naj bliż szą współ pra cę, po -

Na sta dio ny z o wie le mniej szych hal
wy cho dzą też pił ka rze ręcz ni i ho ke -
iści – bo raz na ja kiś czas są w sta nie
przy cią gnąć nie kil ka czy kil ka na ście,
ale kil ka dzie siąt ty się cy wi dzów. Po dob -
nie z bok se ra mi – ło mot, ja ki na sze mu
To ma szo wi Adam ko wi spu ścił pół to ra
ro ku te mu Wi ta lij Klicz ko, od był się
na sta dio nie we Wro cła wiu; a to w świe -
cie ża den wy ją tek.
Jest też plan, by na Na ro do wym roz po -
cząć mi strzo stwa świa ta w siat ków ce,
któ re w 2014 ro ku ma ją od być się
w Pol sce. Co praw da War sza wa tym ra -
zem nie jest wśród miast go spo da rzy
mun dia lu (sto li ca, a jak że, wciąż nie do -
ro bi ła się po rząd nej ha li...), ale da się to
za pew ne ja koś spryt nie omi nąć, tym
bar dziej, że pre zes pol skie go związ ku
jest wi ce pre ze sem świa to we go. Więc
cóż prost sze go!
Na sta dio ny pcha ją się też mo to cros -
sow cy i cię ża rów ki, a raj dy sa mo cho -
do we roz po czy na ją się ki lo me tro wym
pro lo giem, któ ry nie ma nic wspól ne -
go z oesa mi w te re nie, ale jest wi do wi -
sko wy.
To wszyst ko nie wy ma ga jed nak wiel -
kich za bie gów or ga ni za cyj nych, „ada -
pta cja” od by wa się nie wiel kim kosz tem.
Co in ne go jed nak roz ło żyć ring lub ma -
tę do szczy pior nia ka al bo wy lać lód,
a co in ne go po sta wić skocz nię. Te
wszak bu du je się w z gó ry za pla no wa -
nych, tra dy cyj nych miej scach, za wca le
nie ma łe pie nią dze. A na pu cha ro we za -
wo dy – przy naj mniej w Pol sce – i tak
wa lą tłu my.
Oczy wi ście i ska ka nie na sta dio nie nie
jest ni czym no wym. Jesz cze przed woj -
ną tym cza so we obiek ty do fru wa nia
na nar tach sta wia no na sta dio nach
w Los An ge les, Chi ca go i To kio.
W 1961 ro ku 30-me tro wą skocz nię po -

kry tą igie li tem zbu do wa no w Lon dy nie
na słyn nym We mbley. W je dy nym ro ze -
gra nym na niej kon kur sie wzię li udział
skocz ko wie z dzie wię ciu państw, w tym
póź niej szy mistrz olim pij ski z 1964 ro ku
Fin Ve ik ko Kank ko nen. – Sko ro uda ło
się 50 lat te mu, to tym bar dziej te raz nie
po win na to być mis sion im pos si -
ble – przy tom nie stwier dził Grze gorz Mi -
ku ła, wspo mnia ny se kre tarz z nar ciar -
skiej fe de ra cji, wszak wła śnie cy wi li za -
cyj nie do ga nia my Eu ro pę z po zio mu
lat 60. ubie głe go wie ku. Py ta nie tyl -
ko – po co?

NOR WE SKI ZA CHWYT

Po mysł – ten war szaw ski oczy wi -
ście – spodo bał się jed nak w in nych
kra jach. Na przy kład w ta kiej Nor we gii
uzna li go wręcz za ge nial ny – pew nie
ode tchnę li z ulgą, iż nikt u nich nie
wpadł na to, by słyn ną skocz nię Hol -
men kol len prze nieść na sta dion Ul le va -
al w Oslo, a to prze cież znacz nie bli żej
niż z Za ko pa ne go do War sza wy.
Kie row nik re pre zen ta cji Nor we gii Clas
Bre de Bra then stwier dził, że sko ki nar -
ciar skie są dys cy pli ną, któ ra świet nie
się na da je do roz gry wa nia wła śnie
na sta dio nach ze wzglę du na bli skość
pu blicz no ści. Je go zda niem or ga ni za -
cja kon kur su sko ków na wiel kim obiek -
cie w cen trum mia sta mo że być wiel kim
kro kiem dla pro mo cji tej dys cy pli ny
na świe cie, zwięk sze nia jej atrak cyj no -
ści i stwo rze nia no we go wy mia -
ru. – Zna my do brze wspa nia łą at mos fe -
rę z kon kur sów w Za ko pa nem i są dząc
po tym, co tam się dzie je, to w War sza -
wie bę dzie z pew no ścią jesz cze go rę -
cej – po wie dział.
Naj bar dziej zna ny nor we ski ko men ta tor
spor to wy Ar ne Sche ie, zaj mu ją cy się
sko ka mi nar ciar ski mi od 40 lat stwier -
dził zaś, że kon kurs bę dzie uni kal ną im -
pre zą w ska li świa to wej. – Sko ki na tak
du żym sta dio nie, któ ry umoż li wia bu do -
wę skocz ni o spo rych roz mia rach, gwa -
ran tu je wiel ki suk ces je że li cho dzi o pu -
blicz ność. To fan ta stycz ny po -
mysł – przy znał...

PRYSZCZ NA MA LIN CE

Tym cza sem to Oslo jest je dy ną sto li cą -
-go spo da rzem Pu cha ru Świa ta w sko -
kach; resz ta kon kur sów od by wa się
z re gu ły w ma łych mia stecz kach. Dla
nich to wiel ka pro mo cja, spor to we świę -
to, szan sa wyj ścia z cie nia, po ka za nia
się świa tu – choć by raz w ro ku.

W tym se zo nie do te go eks klu zyw ne go
gro na do łą czy ła sto li ca Be ski dów, Wi -
sła – już 9 stycz nia na no wo cze snej
skocz ni w Ma lin ce (imie nia... Ada ma Ma -
ły sza), wy bu do wa nej kosz tem 40 mi lio -
nów zło tych, od bę dą się dru ży no we za -
wo dy o Pu char Świa ta. Na obiek cie by ło
już wie le im prez – tre nu ją tu na wet skocz -
ko wie z Za ko pa ne go (!), bo Wiel ka Kro -
kiew jest za dro ga w wy naj mie – ale
wszy scy cze ka ją na tę naj waż niej szą.
Sko ki na sta dio nie w War sza wie? W Wi -
śle więc za wrza ło, bo to praw dzi wy
pryszcz na Ma lin ce. – Po co wy my ślać
ta kie bzdu ry?! Sko ro ma my po rząd ne
obiek ty, gdzie ki bi ców też nie za brak -
nie – obu rza ją się tam tej si gó ra -
le. – Na wszyst ko bra ku je pie nię dzy, le -
piej prze zna czyć je na szko le nie mło -
dych za wod ni ków – pod kre śla Ja nusz
Tysz kow ski, pre zes tre nu ją ce go skocz -
ków KS Wi sła Ustro nian ka.
Wi śla cy pod kre śla ją, że dla ta kie go
obiek tu jak skocz nia – wprze ci wień stwie
do sta dio nu, na któ rym moż na or ga ni zo -
wać na przy kład kon cer ty – trud no zna -
leźć ja kieś in ne prze zna cze nie niż sko ki.
Ta kie po my sły pod wa ża ją więc sens ist -
nie nia skocz ni. – To mi lio ny wy rzu co ne
w bło to – mó wią miesz kań cy.

HO KEJ NA PU STY NI

Jan Po la czek, bur mistrz Wi sły mó wi, że
w ta kim ra zie za le je skocz nię w Ma lin ce
wo dą i zor ga ni zu je tam za wo dy dla ka -
ja ka rzy gór skich. – To ta ki sam po mysł
jak skocz nia na Na ro do wym – ko men -
tu je bur mistrz.
Tyl ko cze kać za tem, jak spró bu je my
zor ga ni zo wać tur niej siat ków ki pla żo wej
na An tark ty dzie, al bo mecz trze ciej li gi
ho ke ja na pu sty ni. Ha ha ha! Nie moż li -
we? No oczy wi ście, że nie, bo... nie ma
w Pol sce trze ciej li gi ho ke ja na lo dzie,
o czym od pew ne go cza su do sko na le
wie już na wet pa ni mi ni stra na sze go
spor tu, Jo an na Mu cha.
Ale gdy by by ła... Koszt sto łecz ne go „bo -
cia nie go gniaz da” mu si się zwró cić,
więc wkrót ce bę dą się na nim od by wa -
ły wszyst kie moż li we wy da rze nia spor -
to we w Pol sce. Po zo sta łe sta dio ny, ha -
le, ba se ny i skocz nie w kra ju bę dzie
moż na spo koj nie zrów nać z zie mią, za -
le wa jąc je na ko niec wo dą desz czo wą,
na tu ral nym bo gac twem Na ro do we go.
W ge ście dzięk czyn nym.

* Au tor jest dzien ni ka rzem 
ka to wic kie go „Spor tu”.

tylko czekać zatem, jak
spróbujemy zorganizować turniej

siatkówki plażowej na
Antarktydzie, albo mecz trzeciej

ligi hokeja na pustyni
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Kto jest kim?

edwaRd homa 

dyRektoR działu
mechanicznego 
centRum inżynieRyjnego 
tRw automotive 

studiował na politechnice warszawskiej,
nawydziale samochodów i maszyn
Roboczych o specjalizacji budowa
nadwozi. krótko po ukończeniu studiów
wyjechał za granicę. pracował w firmach
inżynieryjnych – najpierw w niemczech
dla centrum rozwojowego opla, później
w stanach zjednoczonych dla Forda
i gm. po dwudziestu latach powrócił
do kraju i w 2006 r. rozpoczął pracę
wtRw automotive w częstochowie,
w której obecnie również mieszka.

Kto jest kim?

RaFał zatoRski 

dyRektoR działu
eLektRonicznego 
centRum inżynieRyjnego 
tRw automotive

absolwent politechniki łódzkiej,
wydziału elektrotechniki i elektroniki.
swoją karierę zaczął w niedużej, polskiej
firmie w łodzi, w której zajmował się
projektowaniem systemów automatyki.
następnie pracował w dziale
inżynieryjnym phillips Lighting. 
przeszedł przez wszystkie szczeble
kariery – od inżyniera, przez menadżera
projektów i szefa działu inżynieryjnego, 
aż w 2009 r. objął do dziś zajmowane
stanowisko dyrektora wtRw automotive.

nie waż ob słu gu je ono eu ro pej skie mar -
ki sa mo cho dów. Wła ści cie la mi pro jek -
tów są na to miast cen tra w Al dor fie
i w Sta nach Zjed no czo nych. Je ste śmy
zin te gro wa ni w eu ro pej skiej struk tu rze
in ży nie ryj nej i pod le ga my dy rek to rom
glo bal nych li nii pro jek to wych, któ rzy ty -
mi pro jek ta mi za rzą dza ją. Oczy wi ście,
obec nie je ste śmy już na ty le zin te gro -
wa ni, że wspól nie usta la my za kres po -
dej mo wa nych w na szym cen trum re ali -
za cji. Sprze daż w Eu ro pie jest w tej
chwi li moc no zrów no wa żo na, ale licz ba
pro jek tów nam tu taj zle ca nych – do ty -
czą cych opra co wań po du szek po -
wietrz nych – wzra sta.

Czy jest coś, co w tej glo bal nej struk tu rze
wy róż nia pol skie Cen trum?
E.H.: Dzia ła my w struk tu rze, więc dzia ła -
my wspól nie. Na sza pra ca jest wspar -
ciem po szcze gól nych faz glo bal nych
pro jek tów, dla te go trud no mó wić o go -
to wym pro duk cie, któ re go stwo rze nie
mo gli by śmy przy pi sać tyl ko so bie. Na -
to miast mo że my się po chwa lić bar dzo
do brym dzia łem sy mu la cji – jed nym

z naj lep szych w struk tu rach glo bal -
nych – w któ rym prze pro wa dza ne są te -
sty zde rze nio we, sy mu la cje wy bu chów
po wietrz nych, sy mu la cje dzia łań ca łych
sys te mów – i pa sów, i po du szek. Jest to
oczy wi ście bar dzo waż ne, bo te sty prze -
pro wa dza ne na eta pie pro jek tu, sta now -
czo ogra ni cza ją kosz ty bu do wa nia pro -
to ty pów.

Si łę Cen trum two rzą umy sły ści słe. Ilu in ży -
nie rów pra cu je obec nie w Czę sto cho wie
nad glo bal nym roz wią za nia mi dla TRW?
R.Z.: Ra zem po nad 200 in ży nie rów.
66 osób pra cu je w dzia le me cha nicz -
nym, 140 osób two rzy ze spół dzia łu
elek tro nicz ne go. Z re gu ły dzia ła ją oni
w gru pach i re ali zu ją od ręb ne za da nia.
Jest gru pa, któ ra zaj mu je się roz wo jem
no wych pro duk tów, ale jest też gru pa
in ży nie rów apli ka cji, któ ra przy sto so wu -
je ist nie ją ce wy ro by do no wych sa mo -
cho dów.
E.H.: Ko rzy sta my tu taj z bli sko ści fa bryk
sa mo cho dów, któ re dzie lą się z na mi
swo ją wie dzą z pro duk cji. Wy ko rzy sty wa -
nie ich do świad czeń bar dzo po ma ga.

licz bą za trud nia nych ab sol wen tów tej
wła śnie uczel ni. 
E.H.: Są u nas stu den ci na prak ty kach,
są sta ży ści, po wsta ło kil ka prac dy plo -
mo wych z za kre su pro jek tów TRW.
R.Z.: Ta współ pra ca nie sie obo pól ne ko -
rzy ści. W Cen trum roz wi ja ją się naj now -
sze tech no lo gie, ma my do stęp do naj -
lep sze go sprzę tu – pro wa dzo ne u nas
warsz ta ty to bar dzo cie ka wy spo sób
na zdo by wa nie przez stu den tów prak -
tycz nej wie dzy i roz bu dza nie in ży nier -
skiej wy obraź ni. Na to miast dla nas jest
to po ten cjal ne, przy szłe źró dło wy spe -
cja li zo wa nych pra cow ni ków. Bio rąc
pod uwa gę, że na dal się roz wi ja my, to
ta kie lo kal ne źró dło jest dla nas du żą
war to ścią do da ną.

Na czym po le ga pra ca dzia łu elek tro nicz ne -
go Cen trum?
R.Z.: Dział elek tro nicz ny Cen trum zaj -
mu je się roz wo jem elek tro nicz nych sys -
te mów bez pie czeń stwa dla prze my słu
sa mo cho do we go. Na co dzień współ -
pra cu je my z po dob ny mi cen tra mi
na świe cie, tj. w USA, Niem czech, An glii

oraz Chi nach. Pra cu je my w sys te mach
bez pie czeń stwa, więc nie za wod ność
pro duk tu jest naj waż niej sza, a tu klu czo -
wa jest szyb kość i do kład ność prze sy -
ła nej i prze twa rza nej in for ma cji. Pa trząc
na roz wój pro duk tu – ro bi my tu prak -
tycz nie wszyst ko. Za czy na my od pro jek -
to wa nia płyt ki elek tro nicz nej. Póź niej
jest dział har dwa re, któ ry do bie ra kom -
po nen ty, ob li cza, ro bi ana li zę ry zy ka.
Na stęp nie ma my po tęż ny dział so ftwa -
re – two rzy go aż 40 proc. za trud nio -
nych in ży nie rów. Zaj mu ją się oni pi sa -
niem opro gra mo wa nia w opar ciu o wy -
ma ga nia funk cjo nal ne dla da ne go sys -
te mu. A póź niej te sty przy uży ciu spe -
cja li stycz ne go sprzę tu, któ ry jest w sta -
nie sy mu lo wać wszel kie po ten cjal ne
zda rze nia jak wy pad ki, awa rie elek trycz -
ne itd. Na sze pro duk ty te sto wa ne są
rów nież w spe cjal nych ko mo rach tem -
pe ra tu ro wych i wi bra cyj nych tak, aby
w przy szło ści ra dzi ły so bie w róż nych
wa run kach kli ma tycz nych. Śmia ło mo -
gę po wie dzieć, że 50 proc. cza su po -
świę ca my na te sto wa nie. Na sze pro -
duk ty mu szą cha rak te ry zo wać

Czy ka drę TRW two rzą ab sol wen ci oko licz -
nych Po li tech nik, czy są to ra czej spe cja li -
ści na pły wo wi?
R.Z.: W na szym cen trum pra cę po dej -
mu ją głów nie ab sol wen ci Po li tech -
nik – Czę sto chow skiej, Gli wic kiej, Łódz -
kiej oraz AGH. W ubie głym ro ku za wią -
za li śmy bliż szą współ pra cę z Po li tech ni -
ką Czę sto chow ską, któ ra zmie rza w do -
brym kie run ku i skut ku je co raz więk szą

tworzymy projekty
technologiczne, więc musimy

cały czas doganiać, a nawet
wyprzedzać oczekiwania rynku

W strukturach
globalnych, nasz

zakład
w częstochowie

jest jednym
z największych

centrów
inżynieryjnych

tRW w europie
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amBicje
siLesia

automotive
naszą wizją, od samego początku Było stwoRzenie pLatFoRmy umożLiwiającej stałe
współdziałanie jej uczestników w tych oBszaRach, z któRymi mają do czynienia w swojej
codziennej pRacy. kLuczowe założenia, o któRe opieRa się działaLność pLatFoRmy to 
„pRaca oRganiczna”, odRzucenie „ByLejakości” i wytwoRzenie waRtości dodanej, któRa nie jest
oFeRowana na Rynku

się stuprocentową nie za wod no -
ścią – prze cież w ułam kach se kund de -
cy du ją o zdro wiu i ży ciu czło wie ka.

Kie dy wsia da my do sa mo cho du, po dusz kę
po wietrz ną trak tu je my jak zwy kły ga dżet,
ko lej ny ele ment wy po sa że nia, tym cza sem
nie dość, że ten ga dżet mo że ura to wać ży -
cie, to w do dat ku za je go opra co wa niem
stoi sztab lu dzi.
R.Z.: Cho ciaż do star cza my sys te my
bez pie czeń stwa wszyst kim klu czo wym
klien tom na świe cie, to ja ko do staw ca
kom po nen tu, po zo sta je my w ich cie niu.
Z na szych roz wią zań ko rzy sta ją mię dzy
in ny mi: BMW, VW, Fiat, Hy un dai, To yo -
ta, GM, Ford, Cra is ler, a tak że bar dziej
luk su so we mar ki jak Fer ra ri czy Ja gu ar.

W ja ki spo sób dzia ła ją po dusz ki po wietrz ne?
R.Z.: Po dusz ki po wietrz ne na le żą
do tzw. sys te mu pa syw ne go, co ozna -
cza, że do mo men tu wy pad ku po zo sta -
ją w uśpie niu. Sa mo chód wy po sa żo ny
w po dusz ki ma za mon to wa ne czuj ni -
ki – bar dzo pre cy zyj ne, któ re z od po -
wied nią szyb ko ścią i do kład no ścią,
w mo men cie zde rze nia, wy sy ła ją
do mó zgu sys te mu, czy li głów ne go
mo du łu elek tro nicz ne go po dusz ki, sy -
gnał o wy pad ku. W mo du le tym jest za -
pi sa ny so ftwa re – uni kal na wie dza
TRW – któ ry mu si roz po znać prze sy ła -
ną in for ma cję i wy słać ją do tzw. „in fal -
to ra”, któ ry mu si z ko lei na czas wy -
strze lić po dusz kę po wietrz ną. To
wszyst ko mu si za dzia łać w ułam kach
se kund.
E.H.: Sys tem mu si rów nież roz po znać,
któ re po dusz ki ma ją zo stać uru cho -

mio ne. W dzi siej szym, tro chę lep szym
stan dar dzie sa mo cho dów, ma my po -
dusz kę kie row cy, pa sa że ra, po dusz ki
bocz ne, kur ty ny i po dusz ki ty pu rol lo -
ver, gdy do cho dzi do da cho wa nia. To
ta kie po dusz ki, któ re nie ja ko „ob tu la -
ją pa sa że ra”. Na ryn ku jest już jed -
na po dusz ka, któ ra ochra nia rów nież
pie sze go. 
R.Z.: Ta po dusz ka wy strze li wu je spod
ma ski i chro ni pie sze go przed ude rze -
niem gło wą w przed nią szy bę. Ge ne ral -
nie bar dzo waż na jest kwe stia od po -
wied nie go do bo ru i za sto so wa nia czuj -
ni ków tak, aby roz po zna wa ły, że ja dąc
ude rzy li śmy np. w kra węż nik, a nie
w czło wie ka. Wła ści wy sy gnał z czuj ni -
ków wraz z al go ryt mem za pi sa nym
w mo du le elek tro nicz nym, po tra fią roz -
po znać, kie dy tak na praw dę do cho dzi
do zde rze nia i czy jest to zde rze nie z bo -
ku, z przo du czy z ty łu.

O ile nad elek tro ni ką mo że my za pa no wać,
jak za pa no wać nad cza sem? Pierw szy sy -
gnał, po cho dzą cy z czuj ni ka, wy sy ła ny jest
w mo men cie ude rze nia. Gdzie tu taj czas
na re ak cję ca łe go sys te mu?
E.H.: Pod czas te stów wy ko nu je my ty sią -
ce zdjęć na se kun dę. Póź niej pod da je -
my je ana li zie i je ste śmy w sta nie oce -
nić do kład nie, w któ rym mo men cie po -
dusz ka mu si wy buch nąć i na peł nić się
po wie trzem. Mu si się po ja wić, za nim
doj dzie do ude rze nia gło wą. Oczy wi -
ście do każ de go mo de lu sa mo cho du
mu si to być do bra ne in dy wi du al nie, po -
nie waż każ dy sa mo chód ma in ne wy -
mia ry, in ny kształt, pa sa żer jest ina czej
usa do wio ny.

To tro chę jak wró że nie z fu sów…
R.Z.:Bar dziej zal go ryt mów, któ re są de dy -
ko wa ne prze pro wa dza niu do kład nych
ana liz i sy mu la cji. Zbie ra my wszel kie da ne
zcrash te stów, ale też wie le in for ma cji zdo -
by wa my w cią gu wie lo let niej współ pra cy
zklien ta mi. Po nad to wmo men cie, gdy do -
cho dzi dowy pad ku, te sys te my po zwa la ją
za pi sy wać da ne – rów nież do ty czą ce cza -
su. To są bar dzo cen ne in for ma cje.

Po dusz ki po wietrz ne są Wa szym głów nym
pro duk tem, ale zaj mu je cie się rów nież pa -
sa mi bez pie czeń stwa.
E.H.:Zpa sa mi bez pie czeń stwa jest tak, że
chce my, że by by ły wy god ne, nie prze szka -
dza ły kie dy np. wy chy la my się do schow -
ka, luź no cho dzi ły. Tym cza sem my mu si -
my też za dbać o to, aby w mo men cie wy -
pad ku pas był sztyw ny, aby pa sa żer po zo -
stał na swo im miej scu. W zwi ja czu pa sa
umiesz cza my elek tro ni kę, któ ra roz po zna -
je wy pa dek i za nim jesz cze na stą pi ude -
rze nie o po dusz kę po wietrz ną – moc no
na pi na pas. Po nad to roz po zna je, czy jest
nim przy pię ty pa sa żer, czy fo te lik dzie cię -
cy. Tak że je śli cho dzi obu do wę pa sa, ma -
my tu taj też du żo elek tro nicz nej za ba wy.

Ja ka jest więc obec na po zy cja czę sto -
chow skie go cen trum w struk tu rze TRW?
R.Z.: Pa trząc glo bal nie na li czeb ność
i prio ry te to wość przy dzie la nych nam za -
dań, je ste śmy wy so ko oce nia nym Cen -
trum w struk tu rze. Mo że my się więc po -
chwa lić, że pol ska myśl tech no lo gicz -
na ma się u nas na praw dę bar dzo do -
brze, a per spek ty wy jej roz wo ju w ra -
mach na szej fir my są ogrom ne. 

Rozmawiała Jolanta Miśków
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RE AL NOÂå

Wy zwa niem, któ re go się pod ję li śmy, by -
ło, jest i bę dzie rze czy wi ste wspie ra nie
za rów no pre ze sów, plant me na ge rów
i HR me na ge rów, w pro ce sie utrzy my -
wa nia kon ku ren cyj no ści ich or ga ni za cji.
Pro ces ten jest per ma nent ny, a od by wa
się głów nie po przez opty ma li zo wa nie
kosz tów oraz zwięk sza nie efek tyw no ści
pra cy. Co istot ne, za cho dzi w sy tu acji
sil nych wa hań ko niunk tu ral nych oraz
cią głych zmian we wnętrz nych – trans -
fe ry, no we re fe ren cje, zmia ny pro ce sów
pro duk cji etc. Oby dwa od dzia łu ją sil nie
de sta bi li zu ją co za rów no na czyn nik
kosz to wy, or ga ni za cyj ny oraz ludz ki.
Stąd też, pro ces wspar cia firm ma cha -
rak ter trwa ły, któ ry nie za trzy mu je się,
ani nie de for mu je w wy ni ku zmian w po -
da ży. Re ali zo wa ne przez nas pro jek ty
ma ją ho ry zont śred nio i dłu go okre so wy,
a ich for ma jest bar dziej sys te mo wa, niż
opar ta na do raź nej po mo cy (cze go nie
na le ży wy klu czać).

CE LE

Nie moż li wa jest sku tecz na re ali za cja ce -
lów bez wia ry w moż li wość ich osią gnię -
cia. Po twier dza ją to za rów no ba da nia,
jak i prak ty ka. Je że li cel bę dzie SMART,
ale nie bę dzie ko goś, kto się do nie go
za pa lił, to za miast ce lu bę dą wy mów ki,
szu ka nie trud no ści itd. Pra ca z kil ku set
maenage ra mi po ka za ła mi, że rze czy
nie moż li we sta ją się moż li we, nie re al -
ne – re al ne. Do ty czy to za rów no bła -

hych spraw, jak i waż nych – np. zmia -
na sys te mu mo ty wa cyj ne go, zmia -
na pro ce su pro duk cji. Wa ru nek jest je -
den – iden ty fi ka cja ze swo im ce lem.
Od czu wa nie po zy tyw ne go związ ku
z tym, co przed na mi, a na szy mi prze ko -
na nia mi, toż sa mo ścią, war to ścia mi. Me -
to dy, na rzę dzia, sys te my, na wet umie jęt -
no ści to spra wy dru go rzęd ne, je śli nie
wie rzy my, że da ny cel moż na osią gnąć.
My na to miast wie rzy my, że je ste śmy
w sta nie wie le rze czy na pra wić, po pra -
wić lub uspraw nić – jak kto wo li.

LU DZIE

Naj waż niej si są lu dzie – od nich wszyst -
ko się za czy na i na nich koń czy. Wbrew
po zo rom nie cho dzi tyl ko o sys tem
edu ka cji, któ ry jest czę ścią więk szej ca -
ło ści. Weź my pod lu pę gro no kie row ni -
ków. Jak oni dziś ro zu mie ją swo ją ro lę?
Czy chcą być ak tyw nym gra czem o wy -
nik, rów no cze śnie ro zu mie jąc ce le wła -
ści cie la fir my, ak cjo na riu sza? Jak funk -
cjo nu ją w swo ich ze spo łach? Czy są
doj rza li ja ko lu dzie, czy do sko na le ro zu -
mie ją zwią zek mię dzy za ufa niem i sza -
cun kiem w sto sun ku do pra cow ni ków,
a osią ga ny mi przez fir mę wy ni ka mi?
W koń cu, czy trak tu ją swo ją pra cę
w ka te go riach mi sji, „obar czo nej” ko -
niecz no ścią sa mo roz wo ju i do ko ny wa -
nia ko rek ty dzia łań wła snych, wy cho -
dze nia po za „wy god ne” sche ma ty po -
stę po wa nia, bra nia peł nej od po wie -
dzial no ści za po raż ki nie tyl ko wła sne,
ale i błę dy ze spo łu, pra cow ni ków?
W tak waż nym za kre sie mu si obo wią zy -
wać bez kom pro mi so wość. Ona jest
gwa ran tem dzi siej szych i przy szłych
wy ni ków, wy bu do wa nych na fun da -
men cie kul tu ry or ga ni za cyj nej. Ta z ko -
lei po win na opie rać się o przej rzy ste re -
gu ły i za sa dy (do ty czą ce m.in. ka ra nia,
na gra dza nia, awan so wa nia), ale i za -
cho wa nia po sza no wa nia praw wła -
snych i in nych. Kul tu ra or ga ni za cyj -
na po win na być ukie run ko wa na na an -
ga żo wa nie lu dzi w dzia ła nia, ich roz wój
oraz sku tecz ne wdra ża nie zmian.
Przed okre sem peł nym wy zwań w fir -
mie, war to przyj rzeć się fun da men tal -
nym spra wom ludz kim. Spoj rzeć
na czę sto nie do ce nia ne za so by ludz -
kie, wśród któ rych jest niż sza ka dra kie -
row ni cza oraz wie lu do brych pra cow ni -
ków pro duk cji.

Ka ta rzy na Ko nar ska
Si le sia Au to mo ti ve

praca z kilkuset
menagerami 
pokazała mi, 
że rzeczy niemożliwe
stają się możliwe,
nierealne – realne. 

metody, narzędzia,
systemy, nawet
umiejętności to
sprawy drugorzędne,
jeśli nie wierzymy, że
dany cel można
osiągnąć
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wpływ na pRzyszłość BRanży motoRyzacyjnej
w poLsce, mają decyzje podejmowane już dziś. 
Rozpoznanie stojących pRzed BRanżą wyzwań, 
to pieRwszy kRok dotego, aBy jej pRzyszłość
Rysowała się w jasnych BaRwach

Iden ty fi ka cją klu czo wych wy zwań, któ -
re sto ją przed sek to rem mo to ry za cyj -
nym do 2016 r., za ję ło się 22 przed sta -
wi cie li firm mo to ry za cyj nych i jed no -
stek na uko wych. Swo je wnio ski za pre -
zen to wa li pod czas paź dzier ni ko we -
go VIII Fo rum Wy mia ny Do świad czeń
Bran ży Mo to ry za cyj nej or ga ni zo wa ne -
go przez TUV NORD Pol ska Sp. z o.o.
w Ja wo rzu.

MOC NE STRO NY POL SKIE GO 
SEK TO RA

Sek tor mo to ry za cji w Pol sce prze wi du je,
że w naj bliż szych la tach moż na się spo -
dzie wać ko lej nych prze nie sień pro jek -
tów in we sty cyj nych z kra jów za chod nich
do Pol ski. Zda niem uczest ni ków warsz -
ta tu, to Spe cjal ne Stre fy Eko no micz ne
na dal od gry wa ją klu czo wą ro lę wza pew -
nie niu od po wied nich wa run ków in we sty -
cyj nych. Ob ser wu je się rów nież po pra -
wę w sys te mie edu ka cji. Kom pe ten cje
po ten cjal nych pra cow ni ków, są co raz
bar dziej do pa so wa ne do wy mo gów pra -
co daw ców. W opi nii przed sta wi cie li firm,
za rów no sta bil ność fi nan so wa kra ju jak
i do stęp ność do wy kwa li fi ko wa nej ka dry
na mo bil nym ryn ku pra cy spra wia ją, iż
do 2016 r. Pol ska bę dzie znaj do wa ła się
wśród naj waż niej szych kan dy da tów
doulo ko wa nia no wych pro jek tów wdzie -
dzi nie mo to ry za cji.

SZAN SE, ALE I ZA GRO ̊ E NIA

Dzia ła ją ce w Pol sce fir my z bran ży mo -
to ry za cyj nej, za rów no prze wi du ją no we
moż li wo ści uczest ni cze nia w łań cu -
chach pro duk cji zwią za nych z prze wi dy -
wa ny mi in we sty cja mi, jak też – z dru giej
stro ny – wy ka zu ją oba wy, iż no wi gra cze
na ryn ku bę dą przej mo wać wy kwa li fi ko -
wa nych pra cow ni ków, co bę dzie skut ko -
wa ło wzro stem płac w sek to rze oraz nie -
do bo ra mi ka dro wy mi. Za gro że nie to
mo że zo stać spo tę go wa ne ro ta cją pra -
cow ni ków oraz nie do sta tecz ną licz bą
od po wied nio przy go to wa nych ab sol -
wen tów, go to wych pod jąć pra cę w sek -
to rze. Do in nych, iden ty fi ko wa nych
obec nie za gro żeń dla sek to ra mo to ry za -
cji w Pol sce za li cza się nie sta bil ność go -
spo dar ki eu ro pej skiej oraz na sy ce nie
eu ro pej skie go ryn ku mo to ry za cyj ne go,
co wią zać się mo że z fa lą głę bo kich re -
struk tu ry za cji. Fir my oba wia ją się wzro -
stu kosz tów pro duk cji (ener gia, su row -
ce, li nie tech no lo gicz ne z za gra ni cy)
oraz ro sną cej kon ku ren cji z kra jów azja -
tyc kich.

GO TO WI NA POD J¢ CIE 
WY ZWA NIA?

Zda niem uczest ni ków spo tka nia – ela -
stycz ność, kre atyw ność, am bi cja i pra co -
wi tość –sta no wią naj waż niej sze war to ści
pol skie go sek to ra mo to ry za cji i za ra zem
je go si łę w ob li czu wiel kich zmian spo -
dzie wa nych wokre sie2013-2016. Przede
wszyst kim wy kwa li fi ko wa na i sto sun ko wo
ta nia ka dra, wy so ka wy daj ność i ja kość,
po zwo lą spro stać ocze ki wa niom klien -
tów. Nie mniej jed nak, przed fir ma mi
zbran ży au to mo ti ve sto ją rów nież wy zwa -
nia. Jed nym znich jest ko niecz ność szyb -
sze go re ago wa nia na zmia ny ryn ko we
oraz zwięk sze nie ela stycz no ści. Wska za -
ne jest rów nież ini cjo wa nie wła snych pro -
jek tów edu ka cyj nych wspól nie ze szko ła -
mi tech nicz ny mi i uczel nia mi wyż szy mi,
a tak że więk sze in we sty cje w roz wój wła -
snej ka dry. Na to miast, aby wyjść na prze -
ciw zmia nom tech no lo gicz nym, fir my po -
win ny re ali zo wać wła sne pro jek ty roz wo -
jo we. Na tle wy żej wy mie nio nych wy zwań,
pod czas warsz ta tu zi den ty fi ko wa ne zo -
sta ły trzy ob sza ry, któ re wy ma ga ją dal sze -
go współ dzia ła nia: roz wój kom pe ten cji
ka dry, roz wój wła snych pro jek tów tech no -
lo gicz nych oraz sku tecz ne wdro że nie
pro ce sów zmian. Fir my z sek to ra spo ty -
ka ją się w ra mach Si le sia Au to mo ti ve,
w ce lu wy pra co wa nia prak tycz nych dla
tych dzie dzin roz wią zań.

KOM PE TEN CJE NO WEJ KA DRY

Wśród za gad nień po ru szo nych na spo -
tka niu po ja wił się te mat współ pra cy
zuczel nia mi wyż szy mi. Do tej po ry dzia ła -
nia firm w tym za kre sie ogra ni cza ły się
do uczest nic twa w tar gach pra cy, or ga ni -
za cji prak tyk stu denc kich oraz sta ży, czy
or ga ni za cji kon kur sów. Odcza su do cza -
su po ja wia ją się eks per ci z bran ży na wy -
kła dach go ścin nych, a nie któ re fir my za -
pra sza ją gru py stu den tów do sie bie, aby
po ka zać im kon tekst prak tycz ne go za sto -
so wa nia na by tej przez nich wie dzy.
W ostat nich mie sią cach fir ma Land ster
Bu si ness De ve lop ment Cen ter pra co wa -
ła wspól nie z dy rek to ra mi dzia łów HR
nad pro gra mem dla mło dych in ży nie rów
w mo to ry za cji. Do dat ko we ba da nia pro -
wa dzo ne w okre sie od wrze śnia do li sto -
pa da te go ro ku, ma ją po ka zać, ja ki mo del
współ pra cy pre fe ru ją fir my i uczel nie wyż -
sze. Fir my, któ re chcą po dzie lić się swo im
do świad cze niem lub do łą czyć do tej ini -
cja ty wy, za pra sza my do kon tak tu z pa nią
Ka ta rzy na Ko nar ską.  
kko nar ska@land ster.pl

Wyzwania branży
motoryzacyjnej
do 2016 r. 
Firmy z sektora powinny:
• być bardziej elastyczne

i szybko reagować na zmiany
na rynku,

• inicjować własne projekty
edukacyjne wspólnie ze
szkołami technicznymi
i uczelniami wyższymi,

• inwestować więcej w rozwój
kadry,

• rozpocząć realizację
własnych projektów
rozwojowych, 
aby wyjść naprzeciw
zmianom technologicznym.

Pró basił
Strefa SamorząduStrefa automotiVe
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Wy ni ki do tych cza so wych prac pro wa -
dzo nych przez ze spół ro bo czy, a do ty -
czą cych kom pe ten cji in ży nie rów, by ły już
pre zen to wa ne i sze rzej oma wia ne
na spo tka niu TUV. Zo sta ną one przed -
sta wio ne rów nież na gru dnio wym spo -
tka niu sze fów HR. Obej mo wa ły one m.in.
dia gno zę pro ble mu ro ta cji nawy bra nych
sta no wi skach in ży nier skich, ska lę zja wi -
ska, a tak że opra co wa nie – zgod nie
z me to do lo gią pro wa dzo nych pro jek -
tów – kon cep cji roz wią zań nie któ rych
pro ble mów sek to ra w tym ob sza rze.

EDU KA CJA TECH NICZ NA
W POD STRE FIE GLI WIC KIEJ

– Dru ga część dzia łań zwią za nych z ob -
sza rem edu ka cji to kształ ce nie na po zio -
mie szkół śred nich. Przed się wzię cie
„Edu ka cja Tech nicz na”, zo sta ło za ini cjo -
wa ne przez Ge ne ral Mo tors, za co ko rzy -
sta jąc z do stę pu do fo rum czy tel ni ków,
pra gnę je go twór com ser decz nie po dzię -
ko wać – mó wi Ka ta rzy na Ko nar ska z
Land ster Bu si ness De ve lop ment Cen ter.
– Za pro po no wa na przez GM wi zja pro -
jek tu zo sta ła przez nas spa ra me try zo wa -
na w kon tek ście ocze ki wań i moż li wo ści
współ dzia ła nia in nych firm z Pod stre fy Gli -
wic kiej – do da je.
Na chwi lę obec ną pro jekt ma cha rak ter
pi lo ta żo wy, kreu ją cy współ pra cę po mię -
dzy pra co daw ca mi, szko ła mi i gmi ną, mo -
gą cy mieć swo je za sto so wa nie rów nież w
in nych miej scach. – Pra gnę pod kre ślić, że
pierw sze ze wska za nych przed się wzięć
jest ini cja ty wą Kon sor cjum, a dru gie sa -
me go pra co daw cy – wła śnie ta ki mo del
two rze nia ini cja tyw chce my utrzy mać –
pod kre śla Ko nar ska.

KU LI SY „EDU KA CJI TECH NICZ NEJ”

Na wią za nie współ pra cy z lo kal ny mi szko -
ła mi tech nicz ny mi za kła da utwo rze nie jed -
nej lub kil ku klas o po żą da nych pro fi lach

kształ ce nia. – W ra mach przy na leż no ści
do po szcze gól nych klas, ucznio wie od by -
wa li by kil ku ty go dnio we prak ty ki we współ -
pra cu ją cych za kła dach – tłu ma czy Ko nar -
ska. – Głów nym ce lem bli skie go współ -
dzia ła nia stron by ło by za pew nie nie od po -
wied nie go przy go to wa nia tech nicz ne go,
sta łe go po sze rza nia wie dzy i zdo by wa nia
umie jęt no ści prak tycz nych uczniów w za -
kre sie ma szyn i pro ce sów – do da je. Klu -
czo we bę dzie stwo rze nie uczniom moż li -
wo ści do świad cze nia re al nych za dań np.
w au to ma tycz nym utrzy ma niu ru chu. Efek -
tem pro jek tu ma być wzrost kom pe ten cji
ab sol wen tów, któ rzy dzię ki na by tym umie -
jęt no ściom prak tycz nym, bę dą do sko na -
le przy go to wa ni do pra cy w sek to rze.

NA UKA W PRAK TY CE

W to ku za jęć szkol nych no wo pow sta łych
klas o wy bra nych, naj bar dziej po żą da nych
przez pra co daw ców spe cjal no ściach

siLesia automotive
jest na Finiszu

pieRwszego etapu
pRac pRowadzonych

w oBszaRze
edukacji,

ReaLizowanego
w Ramach pRogRamu

„kompetencje
inżynieRów” 
i na staRcie

dRugiego
działania – 
„edukacja

techniczna”

Spółdzielnia socjalna wersja 2.0 

wzięLi steR 
w swoje ręce

mają eneRgię, doBRe pomysły, zapał do
działania, a od niedawna Również

miejsce pRacy, któRego długo
Bezskutecznie poszukiwaLi. w końcu

stwoRzyLi je sami, od podstaw. dLa
sieBie i dLa Ludzi, któRzy chcą

zdRowo, doBRze i tanio zjeść

Bliżej 
edukacji

uwzględ nio na zo sta nie prak tycz na na uka
za wo du. W ra mach szko le nia za wo do we -
go, ucznio wie szkół tech nicz nych – dzię ki
włą cze niu spe cja li stów z firm w pro ces dy -
dak tycz ny – za po zna ją się ze spe cy fi ką
pra cy w sek to rze au to mo ti ve. Udział w
prak ty kach nie tyl ko po zwo li uczniom po -
znać pra cę ma szyn i urzą dzeń, ale i za an -
ga żo wać się w róż ne dzia ła nia na po szcze -
gól nych sta no wi skach – bę dą mo gli m.in.
asy sto wać przy prze glą dach tech nicz nych
ma szyn czy na pra wach awa rii. Ca łość pro -
jek tu jest od po wie dzią na po głę bia ją ce się
trud no ści w po zy ska niu wy kwa li fi ko wa -
nych pra cow ni ków. Po szcze gól ne dzia ła -
nia ma ją stwo rzyć lo kal ny sys tem współ -
pra cy po mię dzy za in te re so wa ny mi pla -
ców ka mi edu ka cyj ny mi, a za kła da mi zlo -
ka li zo wa ny mi w gli wic kiej pod stre fie, de kla -
ru ją cy mi chęć uczest nic twa w pro jek cie.

Land ster Bu si ness 
De ve lop ment Cen ter

Strefa Stref
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„Ogro dy sma ku” to miej sce, w któ rym
za szklan kę pysz ne go kom po tu pła ci
się mniej, niż za wo dę. To po mysł na biz -
nes je de na stu człon ków Spół dziel ni So -
cjal nej w Ty chach – stwo rzyć lo kal,
w któ rym ser wo wa ne bę dą tra dy cyj ne,
zdro we da nia. Klien te la? Głów nie oso -
by 50 plus, któ re nie rzad ko go tu ją już
tyl ko dla sie bie, ale tak że oso by ak tyw -
ne, któ re w co dzien nym na tło ku za jęć,
nie ma ją cza su na zje dze nie po rząd ne -
go obia du.

W STRE FIE SZAN SY

„Ogro dy sma ku” to wy jąt ko we miej sce
na ma pie ku li nar nej Ty chów, nie tyl ko
ze wzglę du na to, że ser wu je pysz ne da -
nia w atrak cyj nych ce nach – ca ły obiad
moż na zjeść za kwo tę mniej szą
niż 12 zł – ale rów nież ze wzglę du na ze -
spół, któ ry go two rzy. Wszy scy je go
człon ko wie ze tknę li się z pro ble mem
zna le zie nia za trud nie nia. Wśród nich są
oso by nie peł no spraw ne, któ re ukoń czy -
ły szko łę ga stro no micz ną, a tak że ko -
bie ty po urlo pie ma cie rzyń skim, dla któ -

rych na ryn ku pra cy na gle za bra kło
miej sca. – Ko bie ta z ma ły mi dzieć mi to
dla po ten cjal ne go pra co daw cy cho dzą -
ce L4 – mó wi Ja go da Kur biel, obec ny
me na dżer „Ogro dów” i ma ma dwój ki,
ma łych chłop ców. – Po uro dze niu dzie -
ci oka za ło się, że nie je stem już atrak cyj -
na dla ryn ku pra cy. Rok bez sku tecz nie
po szu ki wa łam za trud nie nia. Coś za czę -
ło się zmie niać, kie dy ja ko miesz kan ka
Ty chów za kwa li fi ko wa łam się do pro -
gra mu or ga ni zo wa ne go przez mia sto
we współ pra cy z KSSE – „Ma ma w Stre -
fie Szan sy”. Udział w szko le niach po -
zwo lił mi wró cić do gry – do da je. Pro -
gram miał na ce lu ak ty wi zo wać mło de
ma my z wy kształ ce niem wyż szym, dla
któ rych zna le zie nie pra cy po urlo pie
ma cie rzyń skim nie było ła twe. Ośmiu
z dzie wię ciu uczest ni czek już uda ło się
zna leźć za trud nie nie, ale pro gram jesz -
cze trwa.

OTWAR CIE NA NO WE SMA KI

„Ogro dy sma ku” to tra dy cyj na ja dło daj -
nia w no wo cze snym wy da niu. Na po -

Dania w „ogrodach smaku”
komponowane są pod okiem

dietetyka. jednak pomysłów na
rozkręcenie tego smacznego

biznesu załoga ma o wiele więcej

mysł za ło że nia spół dziel ni wpa dła Ali cja
Olech, eme ry to wa na na uczy ciel ka ze
Spe cjal ne go Ośrod ka Szkol no -Wy cho -
waw cze go w Ty chach. W pro jekt za an -
ga żo wa ła swo ich by łych uczniów. –Ini -
cja ty wa otrzy ma ła do fi nan so wa nie w ra -
mach pro gra mu „Spół dziel nie so cjal ne
dru giej ge ne ra cji”, któ ry był re ali zo wa ny
przez Sto wa rzy sze nie Współ pra cy Re -
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„Ogrody smaku” to pierwsza
spółdzielnia socjalna w Tychach 

Idealne miejsce dla wielbicieli babcinej kuchni, pełnej
niezapomnianych smaków i aromatów, w którym można
zjeść klasyczne dania kuchni polskiej. Dobór dań
proponowany jest według diety
niskokalorycznej – dedykowanej dzieciom, osobom
starszym i dbającym o linię oraz diety
wegetariańskiej – dla smakoszy potraw bezmięsnych.
Skład zawartości talerzy konsultowany jest z dietetykiem.
„Ogrody smaku” to propozycja smacznego, zdrowego
i niedrogiego obiadu. Tychy, ul. Nałkowskiej 31.

gio nal nej z Cho rzo wa – opo wia da me -
na dżer lo ka lu. – Nasz wnio sek zo stał
wy so ko oce nio ny. Wspól nie uda ło nam
się w su mie zdo być 120 tys. zł
na start – po 20 tys. zł dla każ de go
człon ka -za ło ży cie la – do da je. I wy star to -
wa li. Ofi cjal ne otwar cie, któ re od by ło
się 21 li sto pa da, ma ją już za so bą.
Pierw szy spraw dzian sma ku też –
w pierw szym dniu dzia łal no ści, za nim
w świat po wę dro wa ły ulot ki re kla mu ją -
ce lo kal, na obiad w „Ogro dach” sku si -
ło się ok. 60 osób. – Na sza dzia łal ność
łą czy w so bie ele men ty przed się bior -
stwa i or ga ni za cji po za rzą do wej. Ozna -
cza to, że po przez wspól ną pra cę re ali -
zu je my dwa ce le: go spo dar czy oraz
spo łecz ny, któ ry do ty czy ta kich kwe stii
jak in te gra cja, two rze nie wię zi mię dzy -
ludz kich, wza jem na po moc, ak tyw ne
uczest nic two w ży ciu spo łecz nym – mó -
wi o fir mie Ja go da Kur biel.

WY ÂNIO NA KUCH NIA

Ser ce „Ogro dów” znaj du je się w kuch -
ni. Tu za ste ra mi – Mar cin Gra ba la. Mło -
dy, uta len to wa ny ku charz. Go tu je od je -
de na stu lat. – Już w przed szko lu wie -
dzia łem, że chcę zo stać ku cha rzem. Za -
czą łem, kie dy mia łem szes na ście lat.
Roz wi jałem skrzy dła, re ali zo wałem się
za wo do wo, kie dy do wie dzia łem się, że
je stem cho ry na stward nie nie roz sia ne.
Jed nak ani przez chwi lę się nie pod da -
łem, z ni cze go nie chcia łem zre zy gno -
wać. Ener gię do dzia ła nia czer pię ze
swo jej pa sji – go to wa nia – mó wi Mar -

cin. Kuch nia to mi łość je go ży cia, któ rą
za ra zi ła go bab cia – dzie więt na ście lat
pra co wa ła w kuch ni. To we dług jej prze -
pi su Mar cin przy go to wu je swo je po pi -
so we da nie – go łąb ki Bab ci Re ni, oczy -
wi ście do stęp ne w „Ogro dach sma ku”.
Prze pi sy śnią mu się po no cach. Chce
je wy ko rzy stać w ko lej nych star tach
w kon kur sach ku li nar nych. – Pierw -
szym kon kur sem, w któ rym bra łem
udział był kon kurs ku li nar ny „Zie lo ne
czap ki Bon du el le”. Za ją łem wów czas
pią te miej sce, po nie waż prze kro czy łem
o pięt na ście mi nut czas okre ślo ny
na przy go to wa nie da nia – wspo mi -
na. – Przy rzą dza łem wte dy po lę dwicz ki
z kacz ki na wa rzy wach ra ta to uil le z mu -
sem ma li no wym – do da je. Ape tyt ro -
śnie w mia rę je dze nia, Mar cin przy mie -
rza się do wal ki o ty tuł mi strza Pol ski.

KWIT NÑ CE OGRO DY

Da nia w „Ogro dach sma ków” kom po no -
wa ne są pod okiem die te ty ka. – W przy -
szło ści chce my pro po no wać na szym
klien tom nie tyl ko kuch nię ni sko ka lo rycz -
ną, we ge ta riań ską, ale rów nież kuch nię
od po wied nią dla dia be ty ków czy osób
cho ru ją cych na wą tro bę – mó wi Ja go da
Kur biel. Po my słów na roz krę ce nie te go
smacz ne go biz ne su za ło ga ma o wie le
wię cej. Pla nu je or ga ni zo wa nie np. cy -
klicz nych spo tkań z die te ty kiem, kur sów
ku li nar nych, even tów pro mu ją cych zdro -
we ży wie nie, czy cy klów spo tkań dla
mam, po świę co nych na wy kom ży wie nio -
wym dzie ci. – Już te raz na sza ofer ta skie -

ro wa na jest do osób star szych. W przy -
szło ści chcie li by śmy ją wzbo ga cić o ofer -
tę do wo zu obia dów do do mu, dla tych,
któ rym trud no jest już sa mo dziel nie
do nas do trzeć – mó wi Kur biel. Po my -
słów nie bra ku je, me nu jest barw ne
i zdro we – obok go łąb ków Bab ci Re ni,
„Ogro dy sma ku” ser wu ją m.in. kne dle
z owo ca mi, ma ka ron z po mi do ra mi i ba -
zy lią, żu rek ślą ski i świe że so ki z owo -
ców. – Na sza fir ma po wsta ła z po trze by
ser ca i ryn ku. Nie chce my o tym za po -
mnieć, dla te go ścia ny na sze go lo ka lu
pla nu je my ozda biać pra ca mi osób nie -
peł no spraw nych. Na ra zie wi szą tu tyl ko
wian ki, ale mo że zcza sem po wsta nie mi -
ni -ga le ria – pod su mo wu je me na dżer
„Ogro dów sma ku”.

Jolanta Miśków

Dwanaście potraw, dodatkowe
nakrycie dla niespodziewanego
gościa, łuski ze świątecznego
karpia chowane do portfela
na szczęście, pierwsza
gwiazdka – tak obchodzone są
Święta Bożego Narodzenia
w Polsce. A jak jest na świecie?
Zapytaliśmy prezesów strefowych
firm zagranicznych o to, jak
spędzany jest ten świąteczny
i noworoczny okres w ich krajach

AUSTRIA

Tradycyjnie Święta Bożego Narodzenia w Austrii
obchodzone są w gronie rodzinnym. Oczywiście
w tym wyjątkowym okresie nie może zabraknąć
choinki. Wśród dań głównych: karp i indyk. Niektórzy
Austriacy udają się o północy na mszę. W kolejne świąteczne
dni mamy zwyczaj odwiedzać krewnych oraz cmentarze. Po rodzinnym, spokojnym okresie
przychodzi czas na sylwestrową zabawę w gronie przyjaciół i znajomych. Najbardziej popularną
noworoczną tradycją w Austrii jest „Bleigießen” – topienie ołowiu z kawałków o przynoszących
szczęście kształtach: czterolistnej koniczynki czy świnki. Interpretacja nowego, powstałego
kształtu to wróżba przepowiadająca charakter nowego roku – Helmut Plank, prezes zarządu
Voestalpine Polska Sp. z o.o.

Co kraj, 
to oby czaj

najbardziej
popularną

noworoczną
tradycją w Austrii

jest „bleigießen”
– topienie ołowiu

Strefa klubowa
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BELGIA

Tak jak w Polsce,
Święta Bożego
Narodzenia w Belgii
przeważnie obchodzi
się w gronie najbliższej
rodziny. Na stole pojawia
się indyk albo ryba,
a na deser
„kerststronk” – rodzaj ciasta z kremu
masłowego i czekolady, które swoim wyglądem przypomina kawałek
drzewa. Prezenty pod choinkę przynosi „de kerstman”, czyli św. Mikołaj.
Często prezenty leżą już gotowe pod choinką na kilka dni
przed Świętami, jednak otwiera się je dopiero w wigilijną noc, o północy.
Okres między Świętami a Nowym Rokiem najchętniej spędzany jest
przez Belgów poza miastem, np. w malowniczych Ardenach.
Różnorodność kultur w Belgii powoduje, że nie ma typowego sposobu
świętowania tego szczególnego okresu. Każda grupa – czy to
Flamandowie, Walończycy, Grecy, Włosi, Hiszpanie, Portugalczycy,
Polacy i inni – ma swoje odrębne zwyczaje. Jednak podczas wieczoru
sylwestrowego ludzie spotykają się w pubach, salach oraz na ulicach
dużych miast. Najpierw idą jeść w restauracjach, a następnie świętują
i tańczą całą noc. Są też tacy, którzy nie ulegają komercyjnemu szumowi
wokół sylwestra i organizują małe spotkanie w domu z przyjaciółmi – Luk
Palmen, prezes zarządu InnoCo.

WŁOCHY

We Włoszech okres
Świąt Bożego Narodzenia to czas, który spędzamy
znajbliższymi, głównie wzaciszu domowym, przychoince
i świątecznym stole. Wmoim domu pojawia się wówczas
wiele tradycyjnych potraw. Możnaskosztować tortellini
faszerowanych mięsem, szynką lub grzybami, dań
mięsnych, ryb i owoców morza oraz warzyw. Znajdziemy
sałatkę zkalmarów i krewetek, smażone warzywa,
pieczone ziemniaki oraz ravioli duszone wwinie. Jako danie
główne podawane są różnego rodzaju pieczone mięsa jak:
jagnięcina, wieprzowina lub drób. Najczęściej jest to pasztet
jagnięcy oraz gulasz wołowy zkasztanami i chrupiącym
boczkiem. Natomiast najpopularniejszym deserem jest
słynne ciasto „panettone” zbakaliami i zdodatkiem
czekolady i likieru. Nie brakuje również świeżych
i suszonych owoców. Święta są oczywiście najbardziej
wyczekiwane przez dzieci, ponieważ w tym czasie „Babbo
Natale” – włoski św. Mikołaj – przynosi im prezenty. Włosi
słyną z temperamentu ipociągu dozabawy, więc i karnawał
jest bardzo huczny iwesoły. Sylwester spędzamy nadużej
sali, głośnych imprezach (także ulicznych), bądź wgronie
znajomych. Okres Świąt kończy się unas6 stycznia,
wŚwięto Trzech Króli iBefany. Jest to wiedźma
zzakrzywionym nosem, ubranawpostrzępione ubrania,
latająca namiotle, która przynosi dzieciom prezenty wnoc
z5 na6 stycznia. Wiedźma dostaje się dodomu przez
komin i zostawia prezenty wskarpetach przygotowanych
przez dzieci – Enrico Bologna, prezes Brembo Sp. z o.o.

NIEMCY

Pochodzę z Nadrenii
Północnej-Westfalli,
z okolic Düsseldorfu.
Święta Bożego
Narodzenia są u nas,
jak i w Polsce, czasem
rodzinnego wypoczynku
i przebywania z bliskimi.
W wigilię Bożego Narodzenia
idziemy do kościoła,
a po powrocie z niego siadamy
do wieczerzy, która składa się z rosołu z kluskami
i dziczyzny w warzywach. Na deser jada się
pieczone jabłka z sosem waniliowym. Po kolacji
obdarowujemy się podarkami. Przez dwa kolejne
dni świąt mamy zwyczaj odwiedzać rodzinę
i znajomych z okolicy, aby wspólnie z nimi spędzić
ten wyjątkowy czas – Dirk Fünfhausen, prezes
zarządu Messer Polska Sp. z o.o.

Święta są
oczywiście
najbardziej
wyczekiwane
przez dzieci,
ponieważ
w tym czasie
„babbo
natale” – włoski 
św. mikołaj –
przynosi 
im prezenty

CZECHY

Święta Bożego Narodzenia
i poprzedzający je okres
adwentu to w Czechach
czas sprzedaży specjalnej
bożonarodzeniowej kiełbaski,
cienkiej jak wiedeńskie parówki,
białej i bardzo długiej, często
sprzedawanej nie na wagę, ale
na metry. Taką kiełbaskę je się wyłącznie
na ciepło, panierując ją wcześniej w razowej
mące i smażąc na oleju. Na obiad, przed tradycyjną wieczerzą wigilijną, podaje
się zupę rybną lub z ciecierzycy, na kolację – smażonego karpia z sałatką
ziemniaczaną (bramborovy salat), chałkę wigilijną z bakaliami oraz cukroví
(domowe, pieczone słodkości), z których chyba najpopularniejsze są rogaliki
waniliowe (vanilkové rohlíky). Obok karpia smażonego w panierce, najbardziej
typowym daniem wigilijnym jest kotlet schabowy. Wspomniana chałka
wigilijna to tzw. vánočka (z czeskiego „Vánoce” to polskie Boże Narodzenie).
Zwyczaj jej pieczenia sięga XIV w. Vánočka – nazywana również žemle, cepík,
štrucla, pletenice, pletánka, štědrovnice, štědrovečernice, w zależności
od regionu – to zaplatane ciasto drożdżowe do którego dodaje się rodzynki,
migdały i rum. Do najpopularniejszych zwyczajów bożonarodzeniowych
przestrzeganych do dzisiaj przez wiele czeskich rodzin, należy zapalanie
czterech świeczek na wieńcu adwentowym – po jednej w każdą niedzielę
adwentu. Tradycyjnie w domach pojawiają się „żywe” choinki – najczęściej jodły
i świerki. Inną wieloletnią tradycją, bez której Czesi nie wyobrażają sobie Świąt
Bożego Narodzenia, są bajki wyświetlane przez wszystkie czeskie stacje
telewizyjne w wieczór wigilijny. Przed kolacją Czesi łamią się chlebem, składając
sobie życzenia, a przy stole zostawiają jedno wolne miejsce wraz z nakryciem
dla niespodziewanego gościa. Kwitnące na Boże Narodzenie gałązki jabłoni są
nie tylko ozdobą świątecznych stołów, ale i hołdem oddawanym patronom
wigilijnego dnia: Adamowi i Ewie. Pod obrus kładzie się pieniądze i łuski z karpia,
aby nadchodzący rok był finansowo pomyślny. Po wieczerzy rodzina gromadzi
się wokół przystrojonej choinki, obdarowuje prezentami, które dzieciom
w Czechach przynosi mały Jezus (Ježíšek). Wszystkim zaś, którzy 24 grudnia
do pojawienia się na niebie pierwszej gwiazdy przestrzegali postu, w nagrodę
może zjawić się „zlate prasatko”, czyli złoty prosiaczek – Tomas Janecek
dyrektor generalny TRW Braking Systems Polska Sp. z o.o.

W¢GRY

Na Węgrzech
Święta Bożego
Narodzenia są
jednymi
z najbardziej
popularnych
i najszerzej
celebrowanych świąt. Ten
świąteczny okres zaczyna się wraz
z adwentem i trwa aż do Nowego Roku.
Czas adwentu spędzany jest
na przygotowaniach do Świąt.
Większość dzieci dostaje wtedy
kalendarz adwentowy z małym
prezentem lub cukierkami na każdy
dzień adwentu. Święta to prywatny,
rodzinny czas, w którym ludzie raczej nie
biorą udziału w imprezach towarzyskich.
Choinka jest ważną ich częścią, ale
zanim nadejdą, widziana jest tylko
w sklepach i miejscach publicznych.
Większość rodzin dekoruje świąteczne
drzewko wspólnie, ale niektórzy
kontynuują starszą tradycję, zgodnie
z którą choinka powinna być
niespodzianką dla dzieci, które wierzą,
że jest to prezent od aniołków albo
dzieciątka Jezus. Na choince
przywieszane są ozdoby oraz
„szaloncukor”, czyli tradycyjne,
węgierskie cukierki z nadzieniem.
Opakowane błyszczącą folią
i zawieszone na choince przystrojonej
lampkami – lśnią i migoczą. Dzieci mogą
wejść do pokoju dopiero, kiedy
zadzwonią świąteczne dzwonki i pojawi
się muzyka. Członkowie rodziny
wspólnie śpiewają kolędy, rozpakowują
prezenty i spędzają razem całą noc.
Przygotowania dań na ten wyjątkowy
wieczór zaczynają się zwykle już tydzień
wcześniej. Tradycyjne potrawy
świąteczne na Węgrzech to np. zupa
rybna, gołąbki i „beigli” – bułka
drożdżowa wypełniona mieszankami
orzechów, rodzynkami, rumem lub
makiem i rodzynkami. Chrześcijanie
często uczestniczą w pasterce – Zsolt
Erdosi, prezes zarządu Guardian
Częstochowa Sp. z o.o.

W czechach pod
obrus kładzie się
pieniądze i łuski

z karpia, aby
nadchodzący rok

był finansowo
pomyślny
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SzampańSki
naStrój

o północy w syLwestRa na całym świecie wystRzeLiwują koRki szampanów! 
to jeden z najBaRdziej chaRakteRystycznych akcentów tej wyjątkowej nocy. zResztą,
ceLeBRacja ważnych w życiu chwiL z Lampką tego wykwintnego tRunku w dłoni, to już

wieLowiekowa tRadycja. my nie Będziemy pRóBować jej zmieniać, aLe spRóBujemy państwa
pRzekonać, że powino – nie tyLko to musujące – waRto sięgać częściej…

Przede wszystkim dlatego, że wino, to
wspaniały towarzysz kuchni – odpowiednio
dobrany potrafi w doskonały sposób dopełnić
kulinarnego dzieła. Natomiast białe wino
musujące, doskonale sprawdza się jako
aperitif!

ÂWIAT WIN

To, gdzie produkowane są najlepsze wina
na świecie, jest pojęciem względnym – tak jak
ze sztuką, tak i z winami – wszystko zależy
od naszego upodobania. Istnieje jednak podział
na wina pochodzące z Nowego i Starego
Świata. Nowy Świat tworzą kraje Ameryki
Północnej i Południowej, Afryki Południowej,
a także winnice w Australii czy Nowej Zelandii.
Natomiast reprezentanci Starego Świata to wina

europejskie – szczególnie popularne:
francuskie, hiszpańskie, włoskie czy
portugalskie. Jedynym miejscem na świecie,
zktórego można z całym przekonaniem polecać
szampana jest francuska Szampania, ponieważ
tylko ten region ma wyłączność na używanie
określenia „champagne”. Dlatego przy wyborze
trunku z bąbelkami należy pamiętać o tym, że
każdy szampan jest winem musującym, ale nie
każde wino musujące jest szampanem.

WINO BEZ TAJEMNIC

Na ostateczny kształt i smak wina ma wpływ
mnóstwo czynników, począwszy od rodzaju
gleby, na której rośnie winorośl, stopnia
nasłonecznienia, pory zbioru owoców, rodzajów
i kombinacji szczepów, poprzez proces

fermentacji, rodzaj beczek, w których dojrzewa,
aż po okres jego leżakowania. Co ciekawe,
zarówno wina klasyczne białe, jak i szampan czy
wino musujące, mogą powstawać ze szczepów
czerwonych, a mimo wszystko dojrzeją jako
wina białe. Powstawanie wina musującego to
skomplikowany proces, jednej lub dwóch
fermentacji. Winem najwyższej jakości w tej
kategorii jest pochodzące z Katalonii wino Cava.
Przechodzi dwukrotną fermentację i należy
do najlepszych na świecie. Jednak o tym, jak
ostatecznie będzie smakowało wino, które
znajdzie się na naszych stołach, decyduje
jeszcze ten, kto je podaje. Ważna jest bowiem
temperatura podania, dobór odpowiedniego
towarzystwa kulinarnego, a także szkło,
do którego jest nalewane.

Na Nowy Rok i nie tylko, Coneser Club poleca:

JAPONIA

W Japonii Boże
Narodzenie świętuje
się 24 i 25 grudnia. Nie
są to jednak dni wolne
od pracy. W przypadku
większości rodzin lub par,
w wigilię Bożego Narodzenia
panuje zwyczaj wspólnego
spożywania kolacji i obdarowywania się
prezentami. Od początku miesiąca do około 25 grudnia budynki
w pasażach handlowych oraz drzewa wzdłuż ulic są ozdobione
iluminacjami w kolorach świątecznych. Zdarza się, że również
w prywatnych domach ogrodzenia są podświetlane modnymi
światełkami. Nie będzie przesadą stwierdzenie, że Boże Narodzenie jest
traktowane w Japonii jak sympatyczny festyn. Dla Japończyków świętem
porównywalnym z polskim Bożym Narodzeniem jest Nowy Rok
(w j. japońskim – OSHOOGATSU), trwający od 1 do 3 stycznia. To czas,
w którym Japończycy odpoczywają od pracy i najczęściej wybierają się
do swoich rodzinnych miejscowości. Ostatni dzień starego roku
nazywany jest OOMISOKA, a pierwszy dzień nowego roku to GANTAN.
Każdy z tych dni jest inaczej obchodzony. Według religijnego przekazu,
w OOMISOKA bóstwa nawiedzają dom, a w GANTAN spożywa się razem
posiłek i odwiedza świątynię. W OOMISOKA przeprowadza się
w domach wielkie sprzątanie i odwiedza cmentarze, a późną nocą
nasłuchuje się brzmienia dzwonu, który bije 108 razy. GANTAN to
pierwszy dzień Nowego Roku. O poranku Japończycy składają sobie
życzenia, a następnie wspólnie z rodziną spożywają noworoczny posiłek
składający się z zupy ryżowej z ciasteczkami i warzywami, a także
kilkunastu wieloskładnikowych potraw ułożonych w specjalnych
kwadratowych pudełkach – OSECHI RYOURI. W Japonii jest takie
powiedzenie, że GANTAN zawiera plany na cały rok, dlatego jest
ważnym, przesądnym dniem. Rozpoczyna się go od podziwiania
pierwszego w nowym roku wschodu słońca, później odwiedza się
świątynię i składa wizyty krewnym oraz przyjaciołom. Również dla dzieci
jest to ważny dzień. Dostają one od rodziny i krewnych pieniądze,
za które mogą sobie kupić najbardziej upragnione rzeczy. Ten rodzaj
upominku określa się w Japonii OTOSHIDAMA – Osamu Ishikawa,
Prezes NGK Ceramics Polska Sp. z o.o. w Gliwicach.

KOREA
POŁUDNIOWA

W Korei
Południowej,
podobnie jak
w Polsce, Święta
Bożego Narodzenia
oraz Nowy Rok są dniami
wolnymi od pracy. W dniu
Bożego Narodzenia główne ulice
miast koreańskich udekorowane są tak, jak
w krajach zachodnich – choinkami czy
postaciami św. Mikołaja. Powszechne dla
wszystkich – bez względu na wyznawaną
religię – jest wypowiadanie pozdrowienia
„Merry Christmas” oraz obdarowywanie się
prezentami. W czasie Świąt Bożego Narodzenia
większość domów handlowych oraz restauracji
jest otwartych przez całą noc, co sprawia, że
święta te są najbardziej popularne wśród
młodszego pokolenia Koreańczyków.
1 stycznia – czyli Nowy Rok wg kalendarza
słonecznego – nie jest szczególnie gwarnie
obchodzony w Korei Południowej. Koreański
Nowy Rok tzw. Seollal – obchodzony jest
od pierwszego dnia pierwszego miesiąca
kalendarza księżycowego – przeważnie
na przełomie stycznia i lutego. Trwa trzy dni
i jest najważniejszym i najbardziej rodzinnym ze
wszystkich świąt w Korei. Na stole pojawia się
wówczas najczęściej Tteokguk – zupa na bazie
ciastek ryżowych. Podczas rodzinnych spotkań,
Koreańczycy grają w koreańskie gry ludowe
oraz oddają tradycyjne, rytualne pokłony
starszym członkom rodzin, życząc im dużo
zdrowia i szczęścia w nadchodzącym Nowym
Roku – Kyusun Han, prezes zarządu
Shinchang Poland Sp. z o.o. w Gliwicach.

koreański nowy
Rok tzw. Seollal – 
obchodzony jest

od pierwszego
dnia pierwszego

miesiąca
kalendarza

księżycowego



PROSECCO D. O. C.

Białe wino musujące. Pochodzi
z okolic Wenecji, a konkretnie ze
wzgórz niedaleko Werony.

Producent: Cavazza. Wino
bardzo przyjemne
w odbiorze, delikatne,
nieagresywne, doskonałe
jako aperitif jak i dodatek
do wszelkich dań
z owoców morza, a także
delikatnych mięs – nie
tylko białych. Warto je
zaserwować przy różnych
okazjach. Koniecznie
schłodzone do temperatury

ok. 10 st. C, w wysokich
i wąskich kieliszkach, by

dobrze się pieniło i nie wietrzało
zbyt szybko. Najlepiej czuje się
w kieliszkach w kształcie
tulipana, delikatnie zwężonych
na końcu. Cena: 45 zł

5352 grudzień 2012 / Styczeń 2013

Strefa klubowa
Coneser Club poleca – w trzech kategoriach:

LAS PERDICES

Wino białe, argentyńskie, ale ze szczepu
europejskiego. Również delikatne, spokojne, bardzo

łagodnie podkreślające potrawy, z którymi jest
spożywane. Nadaje się do wszelkich potraw z makaronem,
ale również do delikatnych mięs.
Rekomendowana temperatura serwowania – ok. 10-12 st. C.
Szkło, do którego nalewamy wino powinno być na tyle duże,
by umożliwić zakręcenie trunkiem w celu wydobycia pełni
aromatu. Kieliszki napełniamy winem do 1/3 objętości.
Cena: 49 zł

PAπOFINO

Wino czerwone,
hiszpańskie, z butikowej
winnicy Torre de Barreda,
którą rocznie opuszcza
ok. 50 tys. butelek wina.
Produkowane w sposób
naturalny, w 100 proc.
z najważniejszej

hiszpańskiej odmiany
winorośli – Tempranillo.

Leżakowane w beczkach
dębowych od 14 do 16 miesięcy.

Wino bardzo dobrze zbudowane,
mocne – zawartość alkoholu wynosi
15 proc. Natomiast absolutnie nie jest
winem agresywnym. Doskonale
komponuje się z czerwonym mięsem,
dojrzałymi serami. Najlepiej podawać je
w temperaturze 18-19 st. C,
w bezbarwnym szkle, aby móc

podziwiać jego barwę.
Cena: 85 zł
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Dy na micz nie
i no Stal -
gicz nie

Wystawa fotografii Arkadiusza Rudowicza

FotogRaFie pRzyciągają nie tyLko oko, aLe i szeRoką gRupę
widzów. niedawna wystawa zdjęć wykonanych pRzez
aRkadiusza Rudowicza, zapełniła tyską gaLeRię stReFaRt

Strefa klubowa

CChoć jest czło wie kiem nie zwy kle za ję tym – mąż
i oj ciec, dy rek tor han dlo wy w jed nej z za gra nicz -
nych firm i fan ho ke ja – się ga po apa rat tak
często, jak tyl ko to moż li we. Miał dzie więć lat, kie -
dy ro bie nie zdjęć za czę ło mu spra wiać praw dzi -
wą fraj dę. Wte dy w je go dło ni wy lą do wał Ze nit.
Ile apa ra tów fo to gra ficz nych sta ło się przez ten
czas na rzę dziem wy ra ża nia je go ar ty stycz nej

wraż li wo ści? Na pew no mnó stwo, gdyż tak sa -
mo jak ho ke j, Arek uwiel bia no win ki tech no lo -
gicz ne. Wy ko rzy stu je je nie tyl ko wswo im stu dio,
ale rów nież pod czas me czów ulu bio nej dru ży ny
ho ke istów GKS-Ty chy. Pod czas swo je go ar ty -
stycz ne go de biu tu 19 paź dzier ni ka, pod mło tek
dał ko szul kę z au to gra fa mi sportowców. Ko szul -
ka osią gnę ła cenę 2300 zł i zo sta ła w rę kach or -

ga ni za to rów im pre zy (KSSE). Zdobyta
kwota wspar ła dzia łal ność Spo łecz ne go Sto wa -
rzy sze nia Ho spi cjum im. św. Ka lik sta I w Ty -
chach. By ło dy na micz nie i no stal gicz nie – kie dy
z kie lisz kiem czer wo ne go wi na go ście wsłu chi -
wa li się w mu zy kę gra ną na ży wo przez Dag ma -
rę Nie dzie lę na kla wi szach i Ka ta rzy nę Wak -
smundz ką na wio lon cze li.



ARKADIUSZ RUDOWICZ

Nie jest zwyczajnym pasjonatem i twórcą sztuki. Przeglądając jego Curriculum Vitae można odnieść
wrażenie, że podporządkował swoje życie karierze zawodowej. Jest absolwentem trzech uczelni
wyższych o profilu techniczno-ekonomicznym, a obecnie piastuje funkcję dyrektora handlowego
w międzynarodowej firmie. Biorąc pod uwagę te fakty, zasadne wydaje się być pytanie, czy jako mąż
i ojciec realizujący się zawodowo, może znaleźć czas na dodatkowe pasje? W większości przypadków
odpowiedź brzmiałaby „nie”. Jednak to „nie” nie dotyczy Arka Rudowicza. W 1986 roku, jako
dziewięciolatek po raz pierwszy wziął do ręki aparat. Od tego czasu zmieniło się bardzo wiele. Zenit
dumnie stoi na półce w jego domowym studio fotograficznym, gdzie może być świadkiem
profesjonalnych sesji. Jednak fotografia studyjna to tylko część realizacji jego pasji. Z aparatem nie
rozstaje się niemal nigdy. W portfolio przeważa pejzaż, zwłaszcza obrazujący wszelkie zakątki Tychów,
gdzie od 1977 roku, czyli niemal od urodzenia Arek mieszkał. Ma to oczywiście związek z fotografią
sportową, ponieważ jest także fotografem drużyny hokejowej GKS Tychy. Jednak streszczenie w kilku
zdaniach tematyki, jakiej Arek Rudowicz podejmował się w fotografii, nie jest możliwe, podobnie jak
nie jesteśmy w stanie wskazać jednej techniki, której używał, ponieważ wykorzystanie wszelkich
nowinek technologicznych jest niemal jego wizytówką. Jaka jest zatem sztuka Arkadiusza
Rudowicza? Na te pytania odbiorca powinien odpowiedzieć sobie sam, po obejrzeniu jego prac.
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akLasa
w sosnowcu
Oferta dla deweloperów oraz firm BPO/SSC, IT, R&D 
poszukujących nowoczesnych powierzchni biurowych

• Działka budowlana - 3000 m2

• Ścisłe centrum 
miasta Sosnowiec

• Pełne uzbrojenie terenu
• Obowiązujący miejscowy 

plan zagospodarowania
przestrzennego

• Potencjał Metropolii Silesia
• Ulgi podatkowe 

w Katowickiej SSE

Kontakt
Podstrefa Sosnowiecko-Dąbrowska
Katowicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna S.A.
ul. Modrzejowska 32B
41-200 Sosnowiec

Bartłomiej Leszczyński
tel. +48 32 292 01 06
fax +48 32 720 26 56
sosnowiec@ksse.com.pl
www.ksse.com.pl


